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Przed sejmem 
nauczycielsk.m

Za kilka dni "bierze się wielki sejm 
lauczycieli na walnym, Jo-oc-nym  

zjeździ e Związku Nauczyciel s+wa 
Polskiego. Za kilka dni ci, którzy są 
1 ierwRzymi dawcami oświaty dla 
dzieci najszerszych mas vpołec-zeń* 
stwa polskiego, sami będą musieli 
szlaki własnych dalszych poczynań 
v,ytyczvć, diogę postępowania jasno 
rakreślić Przed Związkiem, organi
zują obejmującą ponad 53 tysiące 
członków na 75 tys. ogółu nauczy* 
cieli w Polsce, organizacją, która ru* 
chu pracowniczego i demokratycznej 
inteligencji stanowi jeden z n?jb?-r= 
dziej zasadriczvch trzonów nie tyl* 
ko wewnętrzno »organizacyjne pro* 
blemy stanęły do rozstrzygnięcia. 
"Wysoko ponad nimi górują te yysty* 
ftkie zagadnienia pierwszorzędnej 
wagi. do których obowiązkiem każ* 
deso obywatela Państwa Polskiego 
jest ustosunkować się, powziąć 
należyta dccy-ję i czynnie, aktywnie 
w ystąpic w walce o realizacje posta* 
wionych tobie postulatów.

(Ciąg dalszy na sh "Woj)

Wiedeń -’at. Wczoraj rozwiązane zos*a= 
ło tutaj najstarsze austriackie zrzeczenie 
„Związek ludowy katolików Austrii**.

Był on ośrodkiem organŁ-jcyjnyum iy* 
cia katolickiego w Austrii. Natomiast nie 
została dotkm ęta tym akcja katolicka, jed: 
nak jej działalność przyszła Dędzie si- mtt* 
s<ata ograniczyć li tylko do spraw ściśle rc< 
Jigijnyuh, z wykluczeniem prowadzenia ja: 
kiejkolwitk akcji politycznej.

ograniczenia
cudzoziemców w tiiemczech

Berlin Pat. Ogłoszono przepńsy Jo ty  
czącc cudzoziemców zamieszkującycn w 
Niemczech. Przepisy te będą obowiaz rwa*y 
[.óczęwsry od dnia 1 października Pobyt 
w Niemczecn będzie dozwolony tylko tym 
cudzoziemcom, któi ych osoby i działalność 
uprawiana w Niemczech będą nawały gwc* 
rancię, iż zasługują na korzystanie z prawa 
gościnności.

Ofeymi pożar fabryM
nk* Łodzi

Łódz PaŁ Pożar, który wybuchł dzi* iaj 
o  dzisiaj o godz. 20oej w fabryt e Konsłan: 
tego Walczaka przy ul Wólczańskiej, przy: 
brał katastrofalne rozmiary. Ogień wybuchi 
w czasie, gdy fabryka znajdowała się w ru* 
chu, robotnic* więc w popłochu opuszczali 
budynek. Ponieważ dzisiai odbyw rła rię wy 
piata robotnicy pozostawili płonącej fa: 
b-yce „cywilne*’ ubrania wraz ze znajdują* 
i ;m i się w nicn pieniądzmi

OLoło godz. 22 runęło trzecie a po ksU 
kunastu minutach i drugi* piętro budynku 
fabrycznego. Kilku strażaków w czasie ak* 
cji ratowniczej odniosło poparzenia.

Ogień po kilku godzinach zlokalizowa
n o  Pastwą jego padła jednak cała fabryka, 
wraz z dużą ilością gotowego towar**., ma* 
szynami itp Straty b znaczne.

W skutek pożaru ok. 200 robotników stra
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ciło pracę. Ogień powstał na oddziale su* 
szami wskutek samozapa'enia się od nad: 
miernego gorąca.

Nenleln jeW pnielzledo IKjłlarr
Praga (PAT). Stronnictwo Niem

ców sudeckich wyśle na kongres 
Niemców zagranicznych w Stuttgar- 
c;e specjalną delegację pod przewo
dnictwem Heuleina, który jest pre
zesem związku Niemców zagranicz
nych. Po kongresie Henlein ma się 
udaę do Berlina i do Berchtesgaden 
gozie ma bvć przyjęty przez kan
clerza Hitlera.
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Popalana karlsbaiizka 

Kryształy 
Ceramika

JJ  NJUWIgKSZYH iw b o rze  
O l E N E R  Kraków. S?g»vsj a j" )

«r Austrii
Z dniem 1 paźdz>einijiot władze policyjne 

niemieclue będą mogły powziąć zarzadze: 
ni? w stosunku do cudzoziemców, nie da* 
jących wymienionych gwarancji.

Nowe przepisy przewidują wreszcie, ze 
władze policyjne bedą wydav ały specjalne 
pozwolenia na pobyt cudzoziemcom zamle* 
rrającym pozostać w Niemczech dłużę* uiz 
trzy miesiące.

9 w )]i. Afryce gresuie 
hitleryzm

Kapstadt Pat. N a dzisiejszym posiedze: 
niu parlamentu umi połuduiow ckafry kań
skiej Smuts oświadczył, iż trnia udzieli swe: 
go poparcia W Brytanii w wypadku powie 
kłań międzynarodowych. Szereg derutowa*

nych wzywał rząd do ograniczenia dzlaUl 
ilości narodowych socjalistów* w Afryce 
południowej.

ftamisarz gen, v* Gdań
sku interw eniuie

Gdańsk Pat. W związku z ostatnimi wy: 
padkamj pobicia Polaków na terenie W. M. 
Gdańska komisarz generalny R. P zwrócfl 
się do senatu żądając ukarania „innych, 
w ypłaceniu ofiarom odszkodowania oraz za 
pewnienia ludności polskiej na terenie wob 
nego miasta warunków bezpieczeństwa, któe 
re mają stanowić właściwa podstawi, dia 
pomyślnego rozwoju stosunków polsko: 
gdańskich. ,

lapcńczycy zniszczyli snirclcf i i e s a M i
Hmkau Pat. Oficjalnie konniUku* 

ją. iż w* środę 24 hm. rano chi» ski 
samolot handlowy* należący do li." 
powietrznej „China National Avia* 
tion Corporation** podążający z klon 
gkongu do Chungkingu został zaa* 
takowany przez samoloty wojskowe 
japońskie. Samolot został uszkodzo* 
ny i spadł. Ogień japońskich kara* 
Lmów maszynowych, który trwał na 
dal, zniszczył go całkowicie. Dokła*

P. P. I  uieźmie ezyinv udział
w wyborach

Ag. .Echo" donosi: Na ostatnim 
posiedzeniu C K. W . PPS. zapadła 
jednom yślna uchwala wzięcia czyn 
nego ndzialu w wyborach sam o
rządowych. W Lodzi jednak ma już 
nie kandydować na prezydenta były 
poseł Not bert Barlicki, a oonoć 
będzie lansowana kandydatura p. 
Arciszewskiego lub p. Kwapińskiego.
BBSBfflgBggaaBB n m

Chleb drożeje
we Frnncii

Parvż PAT. W obec ustalenia 
przez Radę Urzędu Zbożowego ce
ny (|uintala zboża na 204 franki, na
leży oczekiwać nowej zwyżki ceD 
Chleba. Obowiązuje bowiem uchwa
ła, że każdej zwyżce ceny zboża 
na ąuintaiu o 10 franków odpowia
dać ma zwyżka ceny chleba o 5 
centimow Tabela wzrostu cen zbo
ża we Francji może służyć dla 
charakterystyki wzrostu drożyzny, 
jaka ujawniła się od r. 1936. W  r. 
1936 oena quiritala zboża obliczona 
została na 140 fr. W r. 1937 na 130 
fr., obecnie zaś na 244 fr.

dna liczba ofiar me jest jeszcze zna* 
ną. Z wyjątkiem 1 czy 2 osób, wszy* 
scy pasaeżrowie zginęli. Pilot według 
niepotwierdzonych jeszcze wiadomo 
ści ocalał.

Ppez, iioioj umilił z pfIodu
" vrarszawa (tel.) Dma 25 bm. po* 

wrócił do W arszawy z urlopu wy 
poczynkowego prezes Str Lud., Ma 
ciej Rataj. Prezes Rataj odbył dłuż* 
sze konferencje w biurze Stronnictwa 
z współpracownikami puczem objął 
urzędowanie.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V. 
Karny Dnia 23. sierpnia 1°38 r.. Sygn. V 
Pr. 85/38

Sąd Okręgowy, W ydział V. w. Krako* 
wie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi: 
c:ejszym po wysłuchaniu wniosku Prokura: 
tora Sądu Okręgowego w Krakowie wydał 
następujące postanowienie: I) Zatwierdza 
się po myśli §§ 489, 493 austr proc. kam  
zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dma 19. VIII. 1938 
r. L. B II.2/b/259/38 konfiskaty caso p ls , 
ma „Krakowski Kurier Poranny” Nr, 225 
z' daty 20 VIII 1938 r. z powodu treść, 
artykułu zamieszczonego na stronic 5 ■ pt 
„Hiszpanizacja ulic Krakowa” w  ustępie 
cd słów „od pewnego czasu* do słów „na 
rie zareagują” wraz z tytułem „Hiszpaniz i: 
cja ulic. Krakowa” albowiem treść tego u: 
stępu wraz z tytułem zawiera znamiona wy
stępku z art. 170 ki — II. Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonfiskowanej treś-- 
ci powyższego ratykulu wraz z tytuiem. a 
ztkaż ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Pianny” i w dzień*ń- 
ku urzędowym. — III. Cały nakład skoufis 
kowanego druku ma być zniszczony.
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Na marginesie.
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Sierpniow y „prim a ap rilis"
Dzień 23 aerpnia był dla prasy

warszav, -.fc.iei dniem przykrych gaf. 
Organ -awodowvch dywersantow a 
od dzisiaj ' notorycznych analfahe* 
tó-y. politycznych popełnił na pierw* 
szef stronie, w formie najwyższego 
gatunku sensacji, olbrzymi tasiemiec, 
w którym z wiarą i poważna miną 
dowodzi, że „w łonie jednego ze 
stronnictw opozycyjnych powstała 
myśl wzajemnej pomocy wszystkich 
ugrupowań przeciw ewentualnym 
nadużyciom". Interes ten ma mieć 
charakter trochę polityczny, trochę 
handlowy i zwać się K OCZ, wzgle- 
anie KOC (Komitet Ochrony Czv*

^ A Ś n ^ o Z E B Ó W  

f i i i  |

stości W yborów). Każdy uczestnik 
tego interesu złocyłby weksle kau* 
cyjne w wysokości pół względnie 
miliona złotych.

Nie ulega wątpliwości, ze Wieczór 
W arszawski padl ofiarą jakiegoś 
dowcipnisia, względnie wynalazcy11, 
których masa niepokoi redakcje poi 
skie i krorzy rekrutują się przewaz* 
nie z podleczonych klientów Two* 
rek.

Że wanat przychodzi do redakcji, 
albo dowcipniś próbuje ją nabrać — 
to ich święte prawo.. Ale również o= 
bowiazkiem każdej redakcji jest mieć 
w rwym łonie przynajmniej jednego 
członka jako tako wykształconego 
politycznie, a przynajmniej kierują* 
cesro się jakimś rozsądk.em.

Sierpmowy „prima aprilis" Wie* 
czo^u Warszawskiego jest gafą, rzad 
ko spotykaną nawet w Psiei Wólce. 
A  .redaktorem Wieczoru Warszaw * 
skiego *est przecież p. Stanisław 
Strzelecki, który' wyszedł zdawałoby 
się z dobrej szkoły prof. Stanisława 
strońskiego i który, podobno ma 

duże ambicje jpoluyczne.
Dziwne, jak w tej Polsce niektóre 

pisma traktują swych czytelników?

Nowa t»rcwokncja GdaftskaHitlerowie! bije poLhicgo ucznia
B e z c z e l n e  s t a n o w i s k o  p r a s y  g o r ń s k i e i

Gdańsk. W ydarzył się tutaj nowy 
wypadek pobicia przez członka orga 
nizacji hitlerowskie! w Gdańsku.

Ulicą we Wrzeszczu w stronę 
dwrorca kolejowego szedł polski chło 
puc Belgram, udając się do grama*

P o s z u k a n ia  su rn w ed u  w  fc e b sy te  i iitsnach Zjedli.
Berlin Na mocy zarządzenia rąlnistra 

cprowizacji w Rzeszy, młyny rucmieckie 
obowiązane są do utworzenia rtsciw y zbo 
ża względnie mąki w ilości 1.500 tys. ton, 
to  odpowiada miesięcznemu spo.yciu w 
Rzeszy. W  ostatnich czasach, mimo rozwią 
zania przemysłu syntetycznego, zwiększył 
Sc przywóz wełny j bawełny oraz licznych 
metali m. in. rudy żeLazntj, ołowiu i cyn* 
ku W zrost ten jest wynikiem zwiększ T e  
go zapotrzebowania woiennego przcmssłu 
niemieckiego.

Nowy Jork. Prasa amerykańska szero* 
ko rozpisuje się ostatnio o nagłym wyjeź* 
dzie posła niemieckiego w Meksyki do Ber 
lina. Jakkolwiek koła niemieckie tłumaczą, 
że podróż ta związana jest z buskim ter* 
minem kongresu partyjnego w Norymb.tr* 
dze, to jednak w dobrze poinformowanych 
kołach amerykańskich utrzymują, '.i głów 
Dym jej celem jest przygotowanie partrak* 
tacji handlowych z rządem Meksyku w 
sprawm , dostawy surowców dla Rzesty, 
których brak odczuwają Niemcy w o: tat* 
nim czasie bardzo dotkliwie. Podjęte w tej 
sprawie sondowania przez rzad Rzeszy wy* 
kazały że Meksyk byłby gotowy odstąpić 
Rzeszy w drodze umowy kompeasacy inej 
do 60 proc. swej produkcji nahy, nie li* 
cząc innych surowców. W  zamian za dos* 
tawę rony naftowej Niemcy dostarczyliby 
dla przedsiębiorstw meksykańskich od po* 
Wiednia ilość maszyn zwłaszcza dla pize* 
my stu papierniczego.

Łindberg twórz; linii lotniczą
M o s k w ?  —  A m e r i l u  p ó l n .

Londyn (at) Nadchodzą tu sreze* 
góły z pobytu uiakomitego lotnika 
amerykańskiego Charles Lindberga 
w Moskwie. Pobyt Lindberga w sto 
licy ZSRR wzbudza wyjątkowe za* 
interesowanie w kołach dyplomatyce 
nych i dziennikarskich Pułk. Lind* 
bere pozostaje jednak wiemy swe* 
zasadzie i odmawia me tylko wszeh 
kich danych co do swego pobytu, 
ale unika też wszekiego kontaktu z 
dziennikarkami. Lindbe-g odmówu 
właśnie z tego powodu zami eszfeanfa 
w hotelu „Metropoł", gdzie zostały 
dla niego przygotowane pokoie i za* 
tizymał się w ambasadzie amerykan 
skiej. Tam spędza on całe dnie za
znajamiając się z planami sowieckie* 
go przemysłu łotmezego, z systema* 
mi aparatów, lotnikami itd.

Dalej komunikuje, ie rząd sowicc 
ki okazuje I.indbergowi naiaalej idą 
ca pomoc, szeroko otwierając prz*d 
mm wszystkie drzwi i demonstrując 
ostatnie osiągnięcia lotnictwa sowiec 
kiego. Tak m. in. pokazano Lindber 
fcw i samoloty, stanowiące taiemni* 
ce czerwone, arrri1 . Pokazano mu tez 
.latające pancerniki11, zaopatizone w 
3 szybkostrzelne armaty najnowszej

konstrukcji i w 6 karabinów masz
Załogę tych samolotów tworzy 4*) 

osób. Zademonstrowano też przed 
I.indber,ziem bombow’ce nowszej kon 
strukcji, które odznaczają się pance* 
rzem i które podnoszą się na ogrom* 
ną wysokość, w związku z czym o* 
tizvm(ał\ one nazwy bombowców 
„stratosferycznych"

Podczas święta lotniczego w Mos* 
kvie  brali w’ lotach udział najlepsi 
letnicy sowieccy, w tei liczbie rów* 
nież ci, którzy wzięli udział w wal* 
kach pod Czang Ku Feng. Łindberg 
speciaina uwagę zwrócił na ,50 poś 
piesznych samolotow, osiągających 
prędkość 600 km. na godzinę, nale* 
żących do komisariatu spr. wewnę* 
tiznych.

Chociaż Łindberg zachowane mii* 
crenie co do swych zamiarów na 
przyszłość, jednak wg. lzrążacych pc 
głosek ma on w najbliższych dniach 
odbyć lot do morza Białego i Czar* 
nego. Trudno natomiast stwierdzić, 
w |akim stadium znajdują się roz* 
moww o stworzeniu bezi ośredniego 
połączenia lotniczego Moskwa A» 
meryk? przez biegun Północny.

W poszukiwaniu źródeł surowcowych 
Rzesza niemiecka poojęła ostatnio pewne 
kroki na rynku amerykańskim. W  kołach 
dobrze poinformowanych twierdzą że dla 
przywrócenia swej zdolności kredytowej 
r ą  rynku amerykańskim, co jest warunKum 
l.icodzoy nym dla zdobycia surowców im ; 
rykańskich, Rzesza była by gotowa uznać 
częściowo przynajmniej swe długi i zobo* 
wiązać się do rch spłaty. Z  drugiej strony 
jednak podkreślają że w amerykańskich 
kołach rządowych istnieją poważne za* 
strzeżenia co ao  nawiązywania szerszych 
stosunków handlowych z Niemcami.

Amsterdam. „Handelsblad", omawiając 
sytuację w Niemczech p o k re ś li ł  że szc. 
teg przejawów życia gospodarczego i spo* 
leernego w Niemczech jest wynikiem po* 
stępującego zubożenia kraju. Stopniowo 
cały aparat produkcyjny kraju ulega zu« 
życiu i przy zachowania obecnego kursu 
polityki gospodarczej prowadzenie towa* 
rów powszechnej konsumeji stawałoby się 
coraz trudniejsze i ludność niemiecka co* 
raz dotkliwiej odczuwałaby brak najnie* 
zbędniej szych artykułów.

Amsterdam Z kół_ dobrze poinfonm 
wanych donoszą, że w toku ostatniej kon* 
ferrncji Henleina z lordem Runeimaucm, 
przywódca Niemców sudeckich zobowiązał 
się przedłożyć nowe memorandum, zawie* 
rające skonkretyzowane żądania Niemców 
sudeckich. W  związku z tym Henlein ma 
odbyć w Berlinie konferencję z Hitlerem

'żjum  polskiego w GdaiUku. Po dro 
dzc spotkał koiegę i zaczął z nim roz 
mawiać po polsku.

Tuż przed dworcem w pobliżu rc* 
stauracji „Kleirdiammerpark" rzucił 
się na niego niespodziewanie doro
sły młody czlowi< k w uniformie lat* 
lerowskim rjazwiskiem, jak następ* 
nit ustalono, Klaffke i zaczął zdiunio 
nego ucz,.ia okładać pięściami i krzy 
cząc? „Już kilka razy zauważyłem, 
że bredzisz po polsku. W  Gdańsku 
mów się tylko po nienuecku“(H l)

Chłopcy wyrwali się z rąk opravr* 
cy i skryL się w pociągu ale w dro* 
dze do Gdańska Klaffke ich odszu* 
kał i próbował ponownie o i : chłop* 
ca. Na krzyk napadniętego przybyli 
z drugiego przedziału świadkowie i 
to uńatowało chłopca od dalszego 
pobicia.

Jak s ię  okazuie, napastnikiem jest 
syn zatrudnionego na polskich kole* 
lach państwowych konduktora Klaf* 
fkego z Wrzeszcza.

Gdynia Niedzielne wiece, jakie u* 
rządził we wszystkich miastach po*, 
morskich Polski Związek Zachodni 
i rezolucje, domagające się obrony 
Polaków w Gdański: przed napa* 
darni hitlerowców. wywołał w prasie 
gdańskiej ogromne niezadowolenie.

„ p e r Danziger V orposteu“, aby 
złagodzić wrażenie, określa Polski 
7wuazek Zachodni jako mstytuc,ę 
nieodpowiedzialną(l), twierdząc ze- 
jei uchwał nie powinno sie brać na 
serio(l) bowiem wysuwa ona zupeł- 
nic nierealne postulaty! ?)

Pismo domaga się(l) od rządu 
polskiego natychmiastowego rozwią 
zania Zviązku Zachodniego! 111) za 
jego nieprzejednaną taktykę wzglę
dem Gdańska i mącenie dobrych sto 
sunków gdańsko*t>olskich.

O t w o r z y ć  g r a n i c ę  p l r c n u j s h ą
Po odpowiedzi Franco

Paryż (ai) W  związku z odpowie* 
dzią gen. Franco „Popuiaire" zamie* 
szcza artykuł, domagający się otwar 
cia granicy piienejskiej.

Ogromne natręcie wewmętrzne, pi5 
sze „Popuiaire11 stworzone przez Da 
ladiera odwrociło uwagę od odpo
wiedzi gen. Franco. Natomiast pra* 
sa brytyjska za mu je się zagadnie* 
niem tvm b. poważnie.

W  Londynie dokument burgoski 
osadzono niezwykle ostro, rzad jed* 
nak jeszcze nie wyraził swego zda* 
nia. Przewidziany jest cały szereg 
konferencji zarówno osobistości zte 
sfer rządowych jak i komitetu nie* 
interwencji.

Procedura ta jest powolna i 1 do 
wa. Nie prowadzi ona do celu. Oc 
powiedź Franco stanowi wybieg. 
W ybieg, który nie jest nawet upo* 
zorowany. Tekst jest bezczelny. W iel 
kie demokracje winny sobie wresz
cie zdać sprawę z korne* ln, aka przed 
nimi odgry wa Franco, Hitler i Mus* 
soliri

Lecz jest jeszcze coś, co jest mez* 
miernie pilne. A tut, który musi być 
niezwłoczni* dokonany. Należy zaś 
to do rządu francuskiego.

Granica pirenejska, zamknięta 13

czerwca, nie może więcej pozostać 
w tym stanie. Zamknie de wytworzy* 
ło niesprawiedliwość Wad Utrzy
manie tej decyzji w obecnych v,arun 
kach byłoby niepowetownym błę
dem, trwającą niesprawiedliwością.

„Sektor hiszpański" jesl najbar* 
dziej niepokojący' w sytuacji międzv 
narodowej Nie można temu -aprze* 
czyć. I by zmusić Franco i jeRO ° e 
piekunow do lepszego zrozumienia 
sytuacji istnieje tylko jeden Środek 
skuteczny — ctwaicie granicy pire- 
nejskiej. Czy nasze ministerstwo 
spraw zagTaniczny'ch zrozumie to na* 
reszcie?

Proces o przemyt
D o b u r o w y c h

W  najbliższym czasie wejdzie na 
wokandę Sądu Okręgowego w Gnie 
źnie głośna afera bandy, trudniącej 
sie przemytem ludzi, szczególnie p u  
borowych — do Niemiec. W  myśl 
aktu oskarżenia, na ławie oskarzp* 
nych zasiądzie 18 podsądnych z Niem 
cem Franciszkiem Stubbem na czele..
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I niewątpliwy jest rzet-zą, że wlaś* 

nit takiego stanowiska: czynnego a 
biernego — ^czekują po nauczy* 

cielstwie, zorganizowanym w Z NP  
szerokie rzesze polskiego Ą wiar a pra* 
cy, oczekuje daiszegc. twardego u* 
działu na froncie zmagań społetz* 
nych i politycznych o urzeesywist* 
niebie demokracji w Polsce.

W  oblicza dorocznego walnego 
zjazdu naieP nam zastanowić się i 
rozważyć to ciężkie położeni* w fet* 
kim się Związek znaiduje. Pamięta* 
my wszak dobrze tę planowo przepto 
wadzoną nagonkę żarłocznych pta< 
kow reakcji polskiej, która rzuciła 
się na nauczycielstwo polski*. jako 
na ośrodeK dyspozycyjny obcego 
mocarstwa niemal, nie 'przebierając 
i nie Ucząc się ze stawianymi zaizu* 
tami. Wszystkie te napaści i .‘dno ty1 
ko miały na cełu doprowadzenie do 
rozbicia związku, stworzyć atmosferę, 
w której w  izeregach nauczycielskich 
oficjalne rozwiązanie organizacji i 
nominowanie k urno, a mogłoby zna* 
leźć uznanie.

Atoli rachuby i obliczenia wszeł* 
kie na mylnych danych widocznie 

part, były. Oddanie o*-gamzacji na 
łup oenerowski nie tylko nie zoseflip 
przyjęte z poklaskiem, ale wbrew 
Wazelkim przewidywardom prz*mio<» 
lo za sobą zupełnie niezwykłe skon* 
soUdowanie szeregów członkowskich, 
uświadomiło Lm jaskrawo koniec 
noSć pełne i solidarności i bezwzgłę* 
mego oporu w obliczu usiłowań i 

manewrów wspólnego wroga 
Piewsry zamach na kierunA Jzia* 

lalcości i polityczny charakter Z NP 
ze strony obozu sanacyjnego nie 
przyniósł żadnych dla niej rezulta* 
tów, a raczn skończył się iej sromot= 
ua klęską. Ale czyż z tego miałoby 
rynikać, że wogóle poniechano prób.? 

Ze zamachy sie ni* powtórzą?
Nie trzeba chvba wvkazywać non* 

sensowność takiigo rozumowania. 
Zbyt ważna i dla samego obozu sa» 
j.acyjnego i dla reaikcji polskiej po* 
zycja jest związek, jest całe nauczy, 
cielstwo, ażeby można się łudzić 
Wręcz odwrotnie!

Dla rozbitego, zruinowanegu roz' 
padem wewnętrznym obozu sanacyj-- 
uego zdobycie za wszelką cene kadr 
inteUgenckich kadr pracowniczych 
w pierwszej : mierze, jest nieodzowną 
koniecznością. Na tych to przecież 
kadrach opierając się, wykorzystując 
z jfdn* j strony ich bierność, z d/u* 
giej zaślepienie i orak należytego uś* 
wiadomienia społecznego i politycz* 
nego. obóz ten w czasach BF WR 
potrafi całą niemal swa robot* po* 
lityczną przeprowadzać.. To też nic 
dziwnego, że 1 dzisiaj opasanie .ych 
szeregów własnym* ramami organr 
zacyjnymi' postawił sobie za zasad* 
nicze zadanie. Droga do tego cęiu po 
wstępnych niepowodzeniach .sina z o 
stała obrana. Nie mą iui mowy o a+a 
ku wręcz, o now^m jakimś rozwiąza 
niu orcamzacji. frrzed tego typu za. 
machami ZNP potrafił się obronić 
zwycięsko.

Znacznie bardziej niebezpieczne 
jest podstępna, dywersy jna akcja, ia 
ką obecnie właśnie w stosunku do 
nauczycielstwa polskiego zarówno 
jak i do ogółu pracowniczego w Pol 
sce zaobserwować moi*nPr. Dwoma 
główno ymi szlakami akcja ta toczy

Oto za pomocą odpowiedniego 
tacisku na co słabsze charaktery, zna 

n /mi sposobami bebewuero wskimi. 
zagrożeniem degradacją czj prreiue* 
sieniem na drugi kraniec państwa, 10 
proszenia do udziału w  przeróżnych 
komitetach ozonowych zostały »'kie*

(Dokończenie /e  strony 1-szej)

rowane do nauczycieli polskich. Ale 
i obota to długa i mało dająca dzi ■ 
siaj widokow powodzenia, wobec 
tej spoistości i prężności, jaką rzesze 
nauczycielskie w obliczu tantegoro* 
cznego zamachu wykazały. I s*ąd 
właśnie pojawiła się druga koncep 
cja. Wysunięty został pośmiał abso 
lutnej apolityczności związku i wszy 
stkich związkowców. Tą tylko jako* 
by drogi można będzie organizację 
nauczycielską uchronić, dać tej wa 
runi1 do przetrzymania decydujące* 
go okresu burzy i rozstrzygnięć po* 
litycznych. iaJki nadchodzi.

Ze widocznym tutaj jest aż zbyt 
wyraźnie chwyt tałszerski, ukryty w 
założeniu samym? Ze nie brak przy* 
kładów, do czego taką separacja po 
lityczno — społeczna w latach BBW  
R doprowadziła ogół pracowników 
umysłowych? Ze dziś inteligencja 
pracownicza tylko twardym siani ę* 
u . len > szeregach walczących w 
obozie demo kraty ô njyjm ucoromć 
się zdoła przed deprawacją i całko* 
witym zniszczeniem? I że musi to zro 
bić w imię zarówno „wego poczuch; 
patriotycznego jak i w imię własnych 
zawodowych interesów? To wszyst 
ko w>dc,e się bezspornym

Obecny zjazd ZNP zadecyduje 
niewątpliwie o przyszłości tej orga* 
nizacji, Najprawdopodobniej tam 
srłaśnie te wszystkie przedstawione

przez nas usiłowani? ozonowe uzys
kają formalny wyraz i uwidocznia sie 
postępy dywersii reakcyjnej.

jednego tylko jesteśmy pewni: tak 
jak w raka ubiegłym, walka o nieza* 
hzność związku stała się równ «rześ 
nie wielką bitwą o wolność i niesfal 
szowaną oświatę, tak samo i dzisiaj 
utrzymanie liiui marszu, drogi demo 
kracii, droei Polski Ludowej, jedy*

Nożyku i ap arc łiy

•ECLIPSE*
sq  r t w e ł a c ł a  w a o łe n iu

mSm

ńc może w dalszym ciągu prowadzić 
do rozbudowy organizacyjni i wy* 
wałczenia lepszego bytu szerokim 
rzeszom nauczycielskim.

A. L

S z c z e g d ł y  b ń j e k  w  0.  M .  N e
Agencja Kabel przynosi szczegó* 

lowe irdormacje na temat nicporozu* 
mien, ,anie miały n ii scc na obozie 
kadrowym OM Pu w Pomiechówku. 
Do obozu tego przybyła mianowicie

0r  R E I S S B Ł i S  WILHELM
specja lista  choreo wewnętrznych 

b. asystent Uniw. Jagieil.
K r a k ó w ,  — ul. G e r t r u d y  2 

I f U w r ó c i l
T e le f o n  111.30

grupa wy dalonych z OMJPu bvłych 
działaczy te| organizacji i rozloko* 
wała się w odległości 500 metrów od 
terenu ooozu kadrowego. Jak poda* 
ją władze OM Pu, wielu z przybv» 
szów znajdowało się „w stanie pod* 
Jimielonym". Grupa ta zażądała, by 
na obozie pozwolono przemawiać p. 
Aleksandrowi Szwedo, który tytu 
łował się „komendantem Centralnych 
Obozów O M P“, N a to oświiAżenU 
właściwy komendant obozu pole.r. 
„trzynastce** „zlikwidować go' \  
rezultacie doszło do bóiki, po cz^m 
grupa właściwego obozu zaczęła 
wznosić okrzyki: „Niech zy)e Obóz

Zjednoczenia Narodowego mech 
żyje wódz zjednoczenia narodowego 
generał Skwarczyński, niech żyje 
wódz O łnpacki generał Jur*Go"ze* 
chowski** itd. N a to strona przeciw* 
na zaczęła wznosić okrzyki na cześć 
„Jutra Pracy" posła H opptgo i Ru. 
dzyńskiego.

Homisja San ocząd ow e
ludowców radzi

W  dniu 23 bm. w Warszawie, roz 
,x>częły się obrady Komisji gospo* 
darczei samorządowej Stronnictw^ 
Ludowego pod przewodnictwem pre 
zesa Stanijław„ Thugurt.. Kom. sja 
ta będue obradować przez dwa dni. 
Opracuje ona i przedyskutuje matę* 
riał w sprawie wvborów sauiorządo 
■sweh. Uchwalone tezy zostaną przed 
łożone Naczelnemu Komitetowi W y 
kunawczemu, który jak wiadomo 
zbiera nę na swym posiedzeniu w 
dnit 27 bm. tj. w sobotę

W alk a  o wpływ y
Ag. „F.cho" aonosi: W  związku ze 

ze1 -ającyn* się wyborami do władz 
C. T. O. i K. R. w terenu rozgorca* 
la iuz walka. Z jednej stiony w kół* 
kach chce mieć władzę Naprawa, któ 
ra nawet skłonna jest pójść na tyu; 
odcisku w sojuszu ze Str. Ludowym 
a z drupief strony O ZN  zamierza wy 
grać tę walkę i iuz przygotowuje so* 
bie grunt na zebraniach.

<1 łspUpncę nuufEi tmmejiniaruszi
i  C K. P.

Ag. „Echo" donos.: Po Kongresie 
Związku Niższych Funkcjonariuszy 
Państw, odbyła się konferencja no* 
wego Zarządu Związku z przedsia* 
wicielami Centralnych Komisji Poro 
zum. Chodzi tu o ścisłą współpracę 
w zasadniczych sprawach pracowni* 
czych.

„Sejmowa iesia“ OZN...
Warszawa (Kabel). W  przyszłym 

tygodniu przybyć ma dc W arszawy 
kilkunastu czołowych parlamentarzy 
stów sejmowego klubu O ZN , którzy 
obradować bedą nad projektami us* 
tawodawczymi, jakie zamierza wno 
sić ten klub na zwyczajnej sesji 
jesiennej.

Melduję posłusznie

Nauczyciele radzą
W  końcu bieżącego mieniąca odbędzie 

oię w Warszawie d i-oczny zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Prac* ozonowa w .wyeh Komtinllaitch 
pcdkpeśla, że na zjeźdzle wygłoszone zo
staną referaty oraz ze tematy referatów no* 
szą rzekomo charakter wybitnie politycz* 
ny. „Budzi to zrozumiałe zdumienie, piszą 
ozonowcy, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
przecież Związek Nauczycielstwa Polskiego 
jest organizacją zawodową**.

Odgrzebuje się więc s.arą bajeczkę z 
czasów nagonki na ZNP tak niefortunnie 
i niesław ni; zakończon.1, bajeczkę o tym, 
że sprawą nauczy cieli są wyłącznie stosur*

Schuscliingowi anwidzi się dobrzp
*̂ ś »iadczai9

Wiedeń Pat.' W  związku z pogłoskami 
prasy zagranicznej na temat losu kanclerza 
Schuschnigga oraz innych austriackich o ,o 
kistości politycznych, oświadczono dziś 
dziennikarzom zagranicznym ze strony ft* 
ficjalnej, że doniesienia, jakoby w mieszka* 
r.iu W. kanclerza wmurowany został ap?* 
rat r adiowy, nastawiany niezależnie od je* 
go woli są nieprawdziwe Schuschnigg feie 
pcs. ada. obecnie radi.i, może natomiast ko* 
rzygać z bogatego księgozbioru, a naw-ct 
przyjmować odwiedziny 2  legitymi :tów 
austriackich na wolność 2najdufr się fo£ 
baron Wcrkman, natomiast przewód ca ni*

hitSe^owcy
chu legi t y m i  stycznego baron W icsnej v /  

dalszym ci^gu przebywa w Dachau. Zaprze* 
crsją również wiadomościo-m o śmierci w 
Dachau b. burmistrza W iednia dr. Schmitza.

W , nie Konferował i pik Sławkiem
Warszawa W  związku z notatka

mi, jakie ukazały ^ię w prasie, Pol* 
ska Ajencja Agrarna dowiaduje się, 
że pp Kolanko, Nowi J a ,  Maj ani 
Kwiatkowski nie konferowali z P* 
płk. Sławkiem an też nie byli w tvm 
roku w Juracie.

ki zawodowe i że nic ich nic mogą obcha* 
dzić losy kraju, w którym żyją i ksztalca 
dzieci, przygotowując jc cło przyszłej pracy

Czy prasa „inspirowana" zdaje sobie 
iprawę z bezn.yślności tak pozbawionej 
sprawy? Czy rozumie, że nie wolno żad 
nego obywatela zmusić do  tego, by prze* 
stal interesować się rzeczywistością swtgc 
kreju, chociażby został on pozbawiony 
wpływn na kształtowanie się tej rzeczywiT 
tości? A  przecież nauczyciel wpaja dzie* 
ciom podstawowe instynkty społeczne lub 
jesli ktoś woli, świadomość radosnej twór* 
czcści...

„Jak słychać, w dalszym ciągu na t«re< 
nie nauczycielskim, czytamy w vym samym 
komunikacie, prow adzon- jest *ikcja, zm-e* 
rzająca do skłonienia ruchn pracowniczej 
do akcji politycznej, prowadzonej wg. za-* 
sad t. zw. dem okracjiu.

Teraz rozumiemy o co chodzi. Boli- 
„t. zw. demokracja". G dyby nanczydels* 

two wbrew swoim tradycjom 'Ukorzyło się 
przed Ozonem, wówczas nie byłoby zarzu* 
tów o polityi e, jak nie wytacza się ich ras 
diitycznemu Ziednoczcmt^ mamo, i i  jest 

ono również , .wiązkiem zaw odow m ".

(mir.).

OD WYDAWNICTWA 1 
Prosimy o uregulowanie naiełnosc. 

z tytułu zalesłel prenumeraty
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Przegląd erasy
Tajem.ika min BecSta
P. Cał kj ótko ałe niezwykle dosadnie od- 

p-awiacL. p. 2 . StałjOwi z „Gazety Polskiej14 
i?. Z. S. jak wiadomo dowodzi, że polityka 
piin. Becka jest nie-wykle jasna, że mamv 
ojusz z Francją pakty nieagresji z Niemca 

n,, i Sowietami itd.

Bardzo niezręczna ta argumentacja, So 
jusze — szanowni panowie, — to me jest 
polityka, sojusz to raczej punkty ,vyjś* 
cia, to punkty statyczne w polityce; po- 
lityka jest czym dynamicznym, sojo : tc 
punkt stały to drogowskaz polityczny, 
polityka to jest dpoga, którą się idzie. 
Najlepiej zresztą macie sami przykład, 
gdi' na pierwszem miejscu wymieniacie 
sojusz z Francją. „Jakaż tu  zagadka, kie 
dy jest sojusz z Francją*- powiadacie,— 
■rgumentacia dziecinna, argumentacja 

śmiechu warla. W  czerni) z tą naszą so
juszniczką mamy wspólną politykę? W 

' “ •.sprawie Czechosłowacji? — Nie '.V sto* 
sunku do Bolszewii? — Nie. W stosun- 
ku do  Fłiszpanii i F ranco '1 — Nie. W 
stosunku do Ligi N arodów ? — Także 
nie. Więc w czernie, może w sprawie po 
fowu wielorybów w cieśninie Bcpinga? 
— N ie znam tej sprawy, ale sadze, że ta 
k ie  nic.

Zarzuca p. Gat również stanowisko w 
sprawie gdańikiej:

W  r. 1935 można było otrzymać w 
Gdańsku o wiele, więcej, niż teraz, kie
dy ŁIiil,cr, częściowo dzięki naszej porno 
cy wyrósł na olbrzyma w EuroDie środ
kowej.. Dzisiaj zagadką jest, której sobie 
może zaprzeczać Gazeta Polska ue chce 
ale która pozostanie zagadką dlaczego 
Polska uchodząc w całej Europie „a so 
jusznika i sekundanta Niemiec, ma tak 
duże kłoooty i trudności właśnie w 
Gdańsku,

Jedno trzeba przyznać — dyskusja ta i wy 
jaśnienia naszej urzędówk; do sprawy nłe 
wniosry nic nowego. Tajemnica mm. Becka 
pozostaje nadal niewyjaśniona

W  XX POCŁnif^
Red. M. Ni Izirlkowski podkreśla w 

, R obotniku” charakter jaki chce nadać n PS 
c behodesyy-- XX rocznicy niepodległości.

Nasze obchody dwudziestolecia będą 
manifestacją praw dy historycznej, mani 
festacją tej prawdy, że ciężar walki i zma 
gań wzięta na-swe barki — po kiesce po 
wstania styczniowego — właśnie Polska 
Pracująca i że ona sztandar NiepcdlegV> 
ści złożyła w  ręce Ojczyzny w pamięt- 
trych miesiącach jesiennych roku 191?.

N ie zamierzaliśmy — w dwudziestą to  
cznicę Niepodległości powracać do daw 
nych sporów, któr e H istoria już rozstrzy 
gnęła. Nie myśmy ten powrót do daw- 
nych sporów wywołali. Skoro or. wszak 
ze powstał, skoro zaistniały dyskusje i 
próby, o których pized chwilą wfpoms 
niałem — myślimy, że rzucenie przed os 
czy polskich mas prawdy historycznej 
ma swoją wielką wartość wychowawczą.

Panuęc. na izych poległvch, tym z po* 
ród nas,-którZy Drzetrwal- katorgi. wie- 
zienia i zesłania, ejsteśmy winni, by ich 
ofiara stanowiła tło naszych obchodów 
dwudziestoleci,’ Nic tylko w sensie 
„wspomnień"; wspomnienia są rzeczą 
potrzebną i piękną, ale wspomnienia nie 
wystarc-gają. Polska Pracująca ma w dwu 
dziestą rocznicę Niepodległość., Dodsta- 
wy moralne i historyczne do tego, by  się
0 swoje prawa uoomtueć. O swoje pra- 
wo w Polsce Niepodległej.

Taka będzie treść najgłębsza naszych 
obchodów w dwudziestą rocznicę pow
itania Rządu Ludowego w Lublinie i w

dwudziestą rocznicę zarazem przełamania 
obcej władzy państwowej w Warszawie
1 w Krakowie.

ml.

Jijltit MnuMbj tiałacia ijeiie"
Tokio. Pat Rzecznik japońskiego MSZ 

oświadczył, że zajęcie H ankou prawdopo
dobnie zakończy działania wojenne w Chi
nach ale nie oznacza to likwidacji sprawy 
chińskiej Władze japońskie będą miały 
przed sobą bardzo długą pracę nad odbu
dową gospodarczą i uporządkowaniem poli 
tycznym Chin. Podjęta zostanie energiczna 
akrja przeciwko wpływom komunistycznym 
i P fro n tu  ludowego". Po upadku llankou  
należy liczyć się z powstaniem poghisek o 
pokoju miedzy Japonia a rządem Czang — 
Kai « Szeka. T ym prawdopodobnym  pogło
skom należy już teraz z góry zaprzeczyć.

CImMIii imiaji 2 deBiaracią
w spraw ie Czechosłowacji
Londyn. Pat. „Daily M ail“ dono

si, iż rząd b r y t y  jski w najbliższych 
dniach ma ogłosić ważną deklarację 
określającą ponownie stanowi* ko 
brytyjskie w sprawie Czechosłowacji 
Decyzja wystąpienia z taka dek-ara- 
powzięta została na konJeren< ji Cham 
berlaina z Halifaxem w środę.

Również „Daily Express“ twierdzi 
i ż  rząd brytyjski podjąć ma mebąwe111 
wzmożone wys;łk ; abv załagodzi na 
preżenie, panujące w związku 7. sytu 
acją w Czechosłowacji

„Daily Express“ twierdzi, że Lord 
Runc man ma w krótkim czasie wyst? 
pić z własnym planem rozwiązania *m 
pasu czesko — nkmieckiego.

JrtaK B!«i
Nowy Jork. Pat. Bawiący tu  sekretarz 

generalnej konfederacji pracy Jouhaux zlo 
zył wobec przedstawicieli pj-asy amerykań 
sl iej oświadczenie na temat niedzielnej mo 
wy premiera Daladier i reakcji związków za 
wodowych. Generalna konfederacja pracy— 
mówił Jouhaux — która godzi się na czaso 
wą modyfikację 10-godzinnego tygodnia pra 
cy w niektórych przemysłach, btorąc jedy 
nie pod uwagę zagadnienie obrony narodo 
wei — nie mogłaby w żadnym wypadku 
zgodzić się na ogólne zniesienie tego iygo-

esnzuruja
t e r i& g r a m ; ;

Londyn Reuter donosi z Szanghaju, że 
cenzura japońska usiloy ała prze.zkojzić 
przesłaniu wiadomości o zaatakowaniu sa

molotu pasażerskiego pod Hongkongiem. N a
konferencji prasowej przedstawiciel minister 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, :t 
władze mają prawo cenzurować telegramv 
bez względu na to, od kogo pochodzą i i o  
kogo są adresowane

Frondo „eĉszcze teren*' a rcpiiblifaieida naprzód
Salamanka Pat. Na froncie Lbro 

narodowcy w dalszym ciągu przeor o 
wadzałi rozpoczęte operacje, zajmu
jąc szereg ważnych pozycji. W zięto 
dc niewoli 700 mihcjantów. W  ręce 
powstańców wpadła bogata zdobvcz 
wojenna Na froncie Castellon zała
mał się nieprz.yjac.elsk] atak na od
cinku Tobias. Na froncie Estramadu 
ry wojska generała Franco rozpoczę 
ły oczyszczanie teienu. Na pobułnio 
vvfn lotnictwo powstańcze rozwnia- 
lo niezwykle ożywioną działalność. 
W  kilku bitwach powietrznych strą
cono 12 rządowych samolotów myśli 
wskich i 1 bombowiec. Ix>tnictwo 
bombardowało objekty wojskowe w 
BlaneśJ Magral i Ołiva.

Saint Jean de Luz. Pat. Komunikat 
nrnisterstwa obrony narodowej śtwie 
rdza, że we środę na froncie Ebrc ko 
łc Miraval na północ od Corbera nie 
przyjaciel atakował pozycje iządowe 
został jednak odrzucony. Na ftoncie

dnia, zwłaszcza wobec powiększenia si- bez 
robocia.

N a pytanie dziennikarzy, czy możliwy 
byłby kompromis, Jouhax odpowiedział 
tv.ierdząco. Tekst ustawy o 40-godninnym 
tygodniu przewiduje pewne ustępstwa. D o
tychczas przemysłowcy nic skorzystali z 
nich. Powiadamy im: skorzystajcie najpierw 
z ustępstw przewidzianych w ustawie. Jeże 
li nowe ustępstwa są konieczne, gotow. je- 
siiśmy zbadać każdą sytuację i wszcząć ro« 
kow ania.

Oaladw łamie sohdarasść fnata indowego
oświaecsa BImiti

Paryż. Pat. Przewódca socjalistów fran
cuskich h. premier Blum na łamach „Popu 
laire" w artykule pt. „Błąd pana Daladier" 
zarzuca premierowi Daladier, iż swoją dek!a 
racją na temat konieczności reformy 40-go- 
drinnego tygodnia pracy, która miała cha
rakter indywidualnego wystąpienia szefa 
rządu, złamał dotychczasowa tradycję wszy 
stkich rządów frontu ludowego, polegającą 
na tym, iż każda decyzja społeczna, czy też 
polityczna rządu musiała być piej-wolnie u- 
zgadniana w konwentyklach z przedstawi
cielami generalnej konfederacji pracy, czy 
też z przedstawicielami komitetu frontu lu
dowego. Premier Daladier tymczasem, jak 
widać z całej jego dotychczasowej taktyki, 
zamierzał odwrócić poj-ządek pracy a mia
nowicie postawić generalną konfederację p ra 
cy i koła, grupujące się w łonie komitetu 
fri ntu ludowego wobec wyraźnej i stanow
czej decyzji rządu.

Komitet wykonawczy partii radykalnej p °  
wysłuchaniu premiera który podtrzyma) vwo 
jc stanowisko poparł go zaznaczając jednak 
iż  w widoczny sposób premier ani rząd nie 
mają zamiaru schodzić z drogi obecnego u- 
strwodawstwa społecznego. Równeż pojedna 
wcze postanowienia powziął zarząd Unii So 
cjtlistyczno — republikańskiej, dając sv'oją 
aprobatę p. De Monzie i p. Pomaret na wej 
ście do rządu Komitet wykonawczu partii 
komunistycznej mszcząc się w widoczny sp° 
sób na premierze Daladier za jego p-Sbę 
zbliżenia dyplomatycznego z Niemcami uch 
walił ostrą deklarację, w której oskarża sze 
la rządu o tendencje i metody dyktatorsi ie.

Sytuacja na terenie parlamentarnym bę

dzie ostatecznie wyjaśniona w  piątek po po 
siedzeniu plenarnych klubów partii radyical 
r.ej, socjalstycznej, komunistycznej i ko.rrte 
». porozumiewawczego stronnictw Icwkiy.

Ma*!:: z partyzantami
Tokio Pat. Agencja Domei donos;, że w 

ciągu ostatnich 10 dni wojska apoś-kic z 
powodzeniem kontynuowały działania oczy 
szczające przeciwko chińskim partyzantom 
w Chinach północnych. uniach 21 i 72 b. 
m. Japończycy stoczyli walki pod F juing, 
Yutien i Linczeng, przy czym rozbili trzy 
oddziały partyzanckie. Liczące ogółem 7000 
żołnierzy W  walkach tvch poległo po stro 
i;ic chińskiej 170 żołnierzy.

W  walkach stoczonych w dn. 12 — 16 bm 
z oddziałami partyzanckimi gen. Sei - Y u - 
Sana w okolicach Tsinanfu poległo 200
Chińczyków

Traktat karilnw i Kanady
1 ondyn, Pat. Donoszą z Ottawy, że w 

pierwszym tygodniu września p odpisany zo 
stanie traktathandlowy pomiędzy Kanaaą a 
Stanami Zjednoczonymi. Rokowania o Jen 
t r a k t a t ,  jak już podawaliśmy, trwały przez 
cały sierpień.

Estramadury wojska rządowe posu
nę ćy się naprzód na odcinku ■ M.on- 
terubio.

Żona am basadora włosk. przy 
Franco raniona

Londyn. Pa*. Reuter donosi z Sa1’ 
Sebastian, iż policja tamtejsza ostrze 
lała przez pomyłkę samochód którym 
jechał ambasador włoski przy rzącl.w* 
\v Burgos z rnałżonką.. Szofer nie us 
łuchał wezwania do zatrzymania s;ę, 
zaś policja me wiedząc że jest fó sa
mochód dvplematyczny . oddala trzy 
strzały. Małżonka ambasadora jest 
ranna.

ś w a f n  i  P g
* * .«■ j >•.' *

KAIR, M eh ary ści (specjalna straż zbrój 
na na pustyni) stoczyli na pogranicze sudań 
skirn walkę z karawaną przemytnik iw, któ
rzy usiłowali przedostać się-do Egiptu. Zda 
lano pochwycić 9 wielbłądów, naładowanych 
wyłącznie ‘apońsldmi towarami włókienni
czymi.
i

PARYŻ. Havas donosi z Bukaresztu, że 
ubiegłej nocy dokonano w  wagonie sypial
nym ekspressa Timiscarc. — Bukan szt zuch 
v ałego napadu na Jana Caspara dyrektora 
gabinetu b  premiera Vaiaa Voivody Ban
dyta zakradł się do przedziału i usiłował za 
dusić Caspara. Caspar zbudzony wyjął re
wolwer lcez bandyta wyrwał mu go z ^ęki 
i strzelił, ciężko raniąc swą ofiarę, po czym 
zrabował 450 tys. lei ; w yskoczył p rr-z  ok. 
no.

W ARSZAW A Minister rolnictwa < re
form rolnych powołaj p Felicjana Lech.ru y  
kiego, senatopa i prezesa lubelskiej Izby Roi 
niczej na stanowisko przewodn-czącego ko
misji do opiniowania o użyciu środków fi
nansowych, gromadzonych ż tytułu poboru 
cpłat od mąki żytniej, pszennej 1 jęczmien
nej oraz kaszy p izennej i jęczmiennej.

W ARSZAW A. Pan minister Wyzna# 
Religijnych ] Oświecenia publicznego zarrą 
dzil, aby rok szkolny 1938)1939 rozpoczęto 
dnia 5 września 1938 c. w ponizdziałca. laUo 
żeństwem szkolnym.. Normalne zajęcia szkol 
ne dn. 6 września o godz. 8-ej rano.

LWÓW Dziś o godz. 4 nad ranem na 
dziedzińcu więzienia przy ul. K izimierzow 
s! iej (Brygidki) został słracony Hilary Kok 
jeden ze sprawców zabójstwa ś. p. Jasiń
skich1

TOKIO. Liczba zabitych w katastrofie lo 
rticzej na przedmieściu Tokio — Omorj wy
nosi 36 osób. W  noęy zmarło kilkunastu po 
b itników wskutek ran z poparzenia W śród 
ofiar wypadku znajduje się właściciel ćabry 
ki, który na czele robotników usiłował wy
dobyć rannych lotników spod gruzów zni
szczonych samolotów. W ybuch zbiorników 
z benzyną udaremnił akcję ratunków j.

CAI.AISf, 1 Pływaczka nżemieck i Bruna 
W endel Plarro, doktór medycyny z Lipska 
wystartowała wieczorem z Przylądka G ns 
Nez z zamiarem przepłynięcia kanału La 
Manche. Eskortę stanowi łódź z portu w 
Cclaia

W ARSZAW A. W  dniu 25 bm  powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie p. minister 
komunikacji płk dypł. Juliusz Ulrych.
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Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98
Centr. (nlędzym. 37
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lasnogóiskiej

‘ e a t r
Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO 

Dziś premiera „Pociągu dp Wei.ecji“ L 
V ernueuil’a j O. Berr’a.

„Poaąg do Wenecji" L. V ern tu ira  i O. 
Berr’i, który po raz pierwszy pojawi się 
r,.-> scenie teatru krakowskiego dziś w pią* 
tek, to ten pociąg, który miał uwieźć na 
zawsze szczęście i spokój zżytej i dobranej 
pary Przezorność i intuicja j-ozumnego i 
k achającego męża umiała pokrzyżować pro 
|cktv ryzykownej eskapady w krainę wąf* 
pi.wego szczęścia. Miła ta komedia zawiera 
wszystkie właściwości znanych parysl ich 
autorów, cieszących się tak wybitnym po* 
wodzeniem na scenach europejskich. W ko 
mcdii znajdą pole do popisu pp.: R. Pa* 
włowska, W. Macherski S. Czajkowski, W 
Wroński,. W . Kalwas. Sztukę p r zetłuma* 
eioną przez St Ostoję przygotował sceni* 
cznie rei. J. Karbowski dekoracyjnie K 
Gajewski. — „Pociąg do Wenecji" powió* 
rzony będzie jutro w sobotę

W niedzielę wieczorem, po cenach . n i
żowych komedia Fr. Mólnara. „Nowa Da* 
lila", w opracowaniu scenicznym re t J. 
Karbowskiego.

Plan przedstawień: Piątek 26. VIII. „Po 
ciąg do Wenecji". Sobota 27. VIII. „Pociąg 
do Wenecji". Niedz. 28. VIII. „Nowa Da* 
lila.

F e r r tv r r  kin
ADRIA: Pat i Patachon w raju — i — Bla 

ski i -icnie kobiety.
APOLLO: Dwaj mężowie pani Vlcky.

(Loreta Young i Tyrone Power). 
A TLA N TIC : Człowiek, który iy ł dwa ra* 

zy — i — Lot straceńców,,
7X)M ŻOŁNIERZA: Jedwabne życie (Jean 

Arthur).
LOPP W arszawska cytadela (w głównej 

roił W erner Hlnz. VIctoria allasco, 
Paul Hartmaim)

PROMIEŃ Ucieczka Tarzana — i — W 
obronie dziecka.

STELLA Amerykańska awantura (E Bo* 
do. Z. Nakoneczna. Ćwiklińska). 

SZTU K A . W ładca prerii (Wiliam fcoyd). 
U C IEC H A , \gen tka  H  21 (Erik Strohein) * 
W A N D A : . Ślepy zaułek (Silvia Sidney).

W  Krakowie w kościele parafiahiyn Bo* 
żego Ci„ła odbywały się żałobne uroczysto 
ści pogrzebowe przy 2włokach śp. ks. Opa 
ta Józefa Górnego. Tłumy wiernych wyąeł 
niły świątynię i modliły się za spokój duszy 
cenionego i znanego zmarełgo Opata. Międz’’ 
pogrążonymi v smutku, uczestnikami z.auwa 
zo dwie kobiety, które od żałości i bólu nie 
mogły znaleźć sobie miejsga i wałęsały się 
po całą m kościele.

ZwTOciło to uwagę policji, która po k iót 
kicj ale dokładnej obserwacji przekonała się 
że owe smętne wiercące się z żalu żałobnice 
to są znane juz organom bezpieczeństwa 
dwie doliniark: które przyszły do kościoła
w tym celu, oby ulżyć strapionym -ic.cstni* 
kom pogrzebu w ich kieszeniach.

Obie pomysłowe złodziejki a mianowicie 
Władysławę I  atko Lat 30 j Felicję Stremmer 
lat 28 zamieszkałe w Krakowie zatrz*msno

Hin kSe^wfth
W. F. i P. W. Słowik W iednia 
CZW AR1 CK Z pow. remontu n ier.ynne 
PAI ŁCCE Genia Krzyża
CASINO Z pow. .emcmtu nieczynne.

Icpertua? b<s pademsku!)
APO LLO : „Groźny Bill" z Wallace Berry 

i Przygoda pod Paryżem 
A u R IA : Jej pierwszy bal i Cienie Szang* 

haju.
C ZA RY : Ofiary wielkiego miasta i Dwa 

urwisy.

i oustawiono prosto do więzienia, albowiem 
okazało się, ze M aria batko była od dłuższe 
go czasu poszukwana do odsiedzenia ka-y.

O . Se
tn ńailBpszE nożyki ^

' f f ą m i  ifpafels n słoSsfTep rowerzysty
w -  I C r a k c r a i e

Ostatnio wydane przepisy o używaniu 
jew erów  wyraźnie zwracały uwragę na ml o 
docianych aby przy jeździe na rowerze za* 
chowali ostrożność. Przepisy przepisami a 
młodociani swoje. Oto po niedawnym" nagi 
cznym wypadku 16 letniego rowerzysty na 
u!. Sławkowskiej mamy do zanotowai-ia 
również nieszczęśliwy wypadek rowerowy 
pr.- ulicy Urzędniczej. Oto na przeje.- liają* 
cego tamtędy na rowerze 1 l*letniego C ierła

Radło
Sobota, 27. sierpnia 1938.

6.45 Audycja poranna; 15 15 Teatr wvo* 
braźni dla dzieci: słuchowisko „Skrzydlaty 
chłopiec" wg powieści Kornela M akusz.ń* 
skiego, radiof. Józefa Sorokowicza; 17.C0 P° 
gzdanka aktualna; 17.10 Koncert orkiestry 
dętej kolejowego przysposobienia kolejowe* 
go; 18.10 Koncert solistów; 18.45 Fragment 
z „Pana Tadeusza" Adtąna Mickiewicza; 
20.00 Audycja dla Polaków zagranicą; 20.i 5 
Chwilka społeczna; 21.00 Transmisja z Rzą* 
mu: Giacomo Puccini: „Płaszcz“ (II TabarreJ 
22.05 Transmisja z Rzymu. Giacomo Puccini 
„Siostra Angelico" (Suor Angelica) opera 
M H M B gW ry ' iIWWM—
PO R A D N IA  ŚW IADO M EGO MACIE* 
R2Y N STW A  w Krakowie, ul. Dunajewskie 
po L 7 czynna we wtorki i czwartl i god: 
i8  — 20, w piątki godz.. 10 — 12. Zapoble* 
ganię dąży, leczenie bezpłodności.

N a  I t r a k p w s l t f m k r i i k g i...II CMI....  *■' ĆS ............ ............................ . ..
Na ulicy Sławkowskiej przejeżdżający tam 

tędy rowerem 16 letni Tadeusz Kmppcl zo* 
srał nagie najechany przez samochód Sk it* 
ld najechania okazały się fatalne dla młodego 
rowerzysty który- doznał wstrząsu mózgu i 
w- groźnym stanie został odwieziony do szpi 
tala Ubezp. Społecznej.

Sąd Okręgowy wr Krakowie skazał Mieczy 
sława Pabiana zam. w Wrząsowicach pod Kra 
kowtra na 5 lat więzienia za pobicie kamie* 
niem po głowie swojej krewmej Józefy pab>a 
nowej. Pabianowa na skutek owego pobicia 
umaj-ia bezpośrednio po wypadku.

Sąd Okręgowy w Krakowie uniewinnił ] a 
zanych, przez Sąd Grodzki w Krakowie 10 
robotników ifrmy „Ziarno" w Krakowie cs* 
karżonych o to, że w czasie strajku okupacyl 
nego przeprowadzanego w- tej fabryce przez 
robotników zmuszali osoby nie biorące u* 
działu w strejku do porzucenia swoich czyn 
ności.'

Sąd Okręgowy nie uznał za udowodnione 
winy oskarżonych i uniewinniając ich znius* 
kary aresztu od 3 — 4 tygodni jakie im w y' 
mierzył Sąd Grodzki

Sąd Okręgowy w Kr akowie skazał nicja 
kiego Stanisława Brzuszkiewicza ze Lwowa 
na łączną karę półtora reku więzienia za po 
drobienie podpisów na wekslach i na pod* 
stawie tych weksli oraz podrobionych legi* 
tymacji wyłudził kilka aparatów radiowych 
w dwu firmach krakowskich.

Przedmioty te przedstawiały wartość ok 
2000 zł. Brzuszkiewicz powyższe aparaty ra 
uiowe odsprzedał osobom trzecim po cenach 
bardzo zniżonych. Osób tych było  cztery i 
wszystkie stanęły również przed Sądem Ok*, 
oskarżone o paserstwo. Po przeprowadzeniu

v a  Sudera zam. przy ul. Kopernika 17 na* 
jechał Kornacki P»olesłav„' lat 23 robi11 -zam. 
>v Bronowicach Wielkich 122. Kornacki po* 
woził parokonnym wozem i wymijając auto 
osobowe najechał na niespodziewajacego się 
spotkania pędzącego z przeciwnej strony _na 
loletniego Sudera.

\ skutek najechania Suder spadł z roweru 
ponosząc ogólne potłuczema na całym ciele.

Zawezwane Pogotowie Ra*unkowe po o* 
patrzeniu na miejscu rannego chłopca odwi© 
złe go domu- zostawiając opiece rodziciel* 
skiej.

Aczkolwiek stwierdzono, że w tym wypad 
ku winę ponosi woźnica zaznaczamy z na* 
ciskiem że jezdnia ulic ma sta Krakowa nie 
jest odpowiednim terenem do przejażdżek 
rowerowych dla małoletnich cyklistów.

Jak widzimy o w-ypadki nie trudno.

dowodów Sąd skazał wspomnianych niecor 
tunnych klientów Brzuszkiewicza na kary a 
resztu od 3 do 10 miesięcy zawieszając im ” y 
konanie kary na lat 4.

Organa policyjne ujęły Jana Małamaka lat 
30 z Przemyśla, niebezpiecznego złodzieja 
kieszonkowego, który był od dawna poszu* 
kiwany przez władze sadowe do odcierpię* 
nia kaj-y 1 roku więzienia za kradzież. Ma* 
łaniaka odstawiono do więzienia w Krako* 
wie

I'biegłej nocy organa policyjne również 
przeprowadziły obławę na terenie Krakowa, 
tym razem plonem obławy były 4 osoby za 
trzymane za wykroczenia przeciw porządki, 
wj publicznemu, oraz 38 osób za i Une 
przestępstwa.

CAŁYM SWIECIE

Z a k o n i e  „wywczasów" na ns!ed!u
R obo tn iczy ir;

W esoło zakończono półkolonie dzieci na 
Osiedlu Robotniczym przy ul. Czarodziej* 
skiej. Małe i większe „bobasy" zdobyły sie 
na niełada wysiłek, ażeby okazać, że praca 
jaką w nich włożyli wychowawcy me p< °zla 
w. wiatr. „Wywczasy" na Osiedlu Robotni* 
czym trwały przeszło trzy tygodnie. Brało 
w nich udział 300 małych „wywczasowiczów 
rekrutujących się przeważnie z rodzin robo* 
tniczych. „Wywczasy" sfinans >wało Osie Ile 
razem z Miejskim Komitetem Pomocy D-ie* 
ciom i Młodzieży. Dużo też „wywczasowi* 
cze" zawdzuęczają dyr. Czarneckiemu. Do 
dyspozycji pólkolonL oddano dużą silę  w 
Domu Społecznym na Osiedlu oraz kuchnię 
z której może korzystać paręset osób. Pół* 
kolonię prowadziło 4 wychowawczynie i 1 
wychowawca. Korzystano dużo z powietrz3 
o ile na to  pozwalały warunki atmosferyczne 
Słowem starano się ażeby dzieciom jak naj* 
więcej upuzyjemruć ten krótki czas wywcza* 
sów. Sądzić należy że dzieci wesoło ; milo 
spędziły te 3 tygodnie i dlatego wesolo po* 
stanowiły zakończyć.

Dzieci myślą całkiem innymi kategoria/ni 
myślą na swój sposób, tak sumo jak Ł aitysr* 
Dlatego też gdy się człowiek znajdzie w ich 
gionie siłą faktu musi się nagiąć do ich ka* 
tegorii myślenia — ażeby ich zrozumieć — 
przejrzeć. Dziecko gdy potrafi już coś samo 
dzielnie wvkonać — to trzeba to bardzo ce< 
nić Cenić właśni* może tą samodzielność a 
nie samo wykonanie. Tak a nie inaczej trze* 
ba było myśleć, obserwując „uroczysta dzie* 
cięcą„ akademię na Osiedlu urządzoną na za 
kończenie „półkolonijnych wywczasów" 

Małą . może czteroletni bobas w „Balladcip 
Słowackiego" musiał wzbudzić sympatię u 
publiczności gdy pociesznie i odważnie ma 
szerowal po scenie. A lbo, tańce regionalne 
wykonane przez dzieci do lat 9 — 13 też by 
ly dobre i nie można mieć żadnych zastrze* 
i t r  — bo to  dzieci.

Na wyróżnienie zasługuje „taniec Hiszpan 
ski“ wykonany przez lld e tn ią  dziewczynkę.

W ogóle bobasy" spisały się św etn.c,
• Naturalnie że jest tu też i wielka zasługa 
w ychowawców oraz tych wszystkich instytu

iji, które się przyczyniły do urządzenia pół 1 tami do wychowawców i opiekunów polko* 
kolonii na Osiedlu Robotniczym. | lonij na Osiedlu Robotniczym.

•U

*"—  ,4-pir-k

K r * 3

Grupa dzieci razem z -wychowawcami biirących udział w j iZŁdstawiiinu
-i ■ —J

N a zakończenie „dziecięcej akademii" 
śmielsi mali wvwczasowicze zdobyli sie na 
odwagę i wobec całej saii opowiedzieii o żv- 
ciu w półkolonii, a później ruszyli z kwiat

Tak zakończono półkolonie —- wywczasy 
i radość dzieci. W  mózgrch ,małvch arlys* 

na dfugo pozostanie ten wieczór.
E. Dziedzic

i
łów
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Bmeryhą rządzi 23 kobiet
Gdy ktokolwiek mówi czy pisze 

o milionerach czy nawet miliarde
rach Ameryki, a zwłaszcza Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Półn., ma 
się stale i bez wyjątku na myśli 
tylko takich jak Rockefeller, Mor
gan, Ford, Astor, Mellon, Vander- 
bildt, a więc samych mężczyzn. 
Tym czasem okazuje się, że jest to 
całkowicie błędne mniemanie, po
nieważ na czele pryw atnego ma
jątku narodowego stoją właśnie 
kobiety a nie mężczyźni. Ten fałci. 
potwierdza oficjalna statystyko ma
jątkow a Ameryki za ruk 1937. Z tej 
statystyki okazuje się, że w rękach 
kobiet z całego m ajątku prywatne- 
go A m eryki, gdy  weźmiemy 100 
jako całość, pozostaje 70. A kobiet 
tych je st 23. Śmiało więc można 
twierdzić, że A m eryką rządzi 23 
kobiet.

Lecz mimo rak olbrzymiego ma 
jątku, spoczywającego w rękach 
tych kobiet nic biorą one prawie 
żadnego-a właściwie żadnego udziału 
w życiu politycznym i towarzyskim 
swego kraju. Przede wszystkim nie 
należą one z m ałymi w yjątkam i do 
tego typu A m erykanek, których 
jedynym celem są wszelkiego ro
dzaju rozliczne ekstraw agancje oraz 
luksusowy tryb życia i to tylko 
dlatego tak prowadzony, aby o nich 
jaknajszerszej mówiono i pisano.

pi awdzie miliarderki i milionerki 
te  posiadają w szystko czego tylko 
zapragną, a więc zamki, pałace, 
posiadłości wiejskie, jachty samo
loty, konie, kosztowności, ubiory, 
drogocenne zbiory, bugate bibliote 
ki, trzym ają się jednak one zawsze 
tak , jakby w cieniu tak dalece, że 
me są znane naw et swoim najbliż
szym sąsiadom. Niektóre z |mch 
pizeniosły się ostatnio do Europy 
w obawie pi zed gansterami.

N ajbogatszą kobietą z owej 23 
ekipy jest miss W ilks, której pry 
w atny majątek je st szacowany na 
4—5 miliardów dolarów. O ddaną 
je st ona wszystkim giełdom zbożo
wym i tylko transakcje zbozem 
w ypełniają całą treść jej życia. 
Szerszym kołom towarzyskim znana 
jest 78 letnia wdowa po „ki ólu stali", 
słynnym Carnegie, mimo iż w prost 
nienawidzi życia towarzyskiego i 
nigdzie się nie udziela Jej pasję 
stanow ią papugi, których posiada 
najbogatszy „zbiór” na świecie. Cały 
czas spędza ze swoimi ptakam i. 
Nic ją  tak  nie interesuje, jak wia
domość o papugach. Gdy wycho
dziła za mąż za Carnegiego miała 
25 lat zyc-a. Trzecią z kolei jest 
B arbara H utton, spadkobierczyni 
roitardów W oolwottha, obecnie hra
bina Haugwitz -p  Rewentlow, o któ
rej już wiele się mówi i pisze — 
Panie Wilks, Carnegie i H utlon — 
oto te trzy władczynie dolarów z 
tych 23 krezusów w spódnicy, o 
których tak małp się wie. O pozos
tałych dwudziestu nie wie się nic.

N awet wszędzie przenikająca i 
nie znająca przeszkód reporterka 
dzienników am erykańskich lie może 
o nich wiele jjcwiedzieć. Są one 
niedostępne, przebyw ają przeważ
nie poza Ameryką, m ają swoje 
własne małe upodobania, me trosz
czą sie o nic i nic" ich nie obchodzi 
co się dzieje n** swiecie., Tyle do
w iadują się o świecie, ile wyczyta
ją  w dzie nnikach, a te, które miesz
kają w Ameryce, nit czytują naw et 
wielkich dzienników, tylko swoje 
małe pćow iłtfonalne pisemka.

Znany pisarzj^amerykański, Sin
clair Levis, po odwiedzinach u jed
nej z tych miliarderek. tak  napisał: 
.O n a  (ta starsza pam) jest eleganc
ką, a naw et interesującą kobietą, 
jakby stworzona na bohaterkę ro

mansu. jednak mimo ze żyje, jest 
to już nieżywa istota.

Posiadają ont pewne chaiakte- 
rystyczne cechy Są pochodzenia 
przeważnie szkockiego. Nic więe 
dziwnego, że odziedziczyły wszyst- 
icie takie znamiona charakteru, jak: 
oszczędność, pospolitość, skromność, 
rozwaga, lecz i sknerstw o czasami, 
jak również ekscentryczność w od
niesieniu do trybu życia.

Pochodzą przeważnie ze średnio 
zamożnego, względme z mało za
możnego środowiska. Dobrobyt i 
przepych poznały dopiero po za- 
mążpńjśeiu. Lecz nie od razu, po
nieważ mężowie ich byli ludźmi 
ciężkiej i żm udnej pracy', którzy 
sw oją walkę o miliony stawiali 
zawsze wyżej od przyjemności. 
Błedem  jest sądzić, że ludziom

tym .m iliony z nieoa spadały”. 
Zdobywali je ciężką i zaciętą pracą 
t to tak ciężką, że wielu z nich 
przedwcześnie zmarło z w yczerpa
nia i zuuzema.

Ich największą troską było to, 
by po śmierci pozostawić małżonce 
jaknajwięcej milionów. To osiągnęli. 
Te miliardy i miliony w rekach 
owych 23 kobiet w ystarczyłyby w 
zupełności, aby opanować wszel
kiego rodzaju olbrzymie trusty  
am erykańskie.

Na szczęście miliarderki i milio
nerki ameiwkariskie nie zdradzają 
żndnych skłonności w tym kierun
ku, tak, że ich rządy A m eryką 
ograniczają się do sucnych cyfr 
statystyki pryw atnego m ajątku S ta
nów Zjednoczonych A m eryki Pół
nocnej

Ucieczka więźnia z pędzącego pociągu
Czętochowa. T or kolejowy za Po

rajem  pod Częstochową byronegdaj 
widownią niezwykłego wypadku.

Z Tom aszowa Mazowieckiego po
wracał pod eskortą policji do wię
zienia w Mikułowie niejaki Kałuż- 
ny który od samego Tom aszowa 
narzekał na silny ból żołądka 
i w pewnym momencie poprosił 
eskortującego go policjanta, jjaby 
pozwolił mu wejść na chwilę do 
ubikacji.

Policjant, nie podejrzywająe pod
stępu, uwzględnił prośbę więźnia, 
sam zaś na wszelki w ypadek sta
nął na straży koło zamkniętych 
drzwi.

Gdy tylko Kałużny znalazł się 
sam, błyskawicznie otworzył okno 
i dokonał artystyczne .salto  morta- 
le“ na tor kolejowe.

Niezwykle zuchwały skok z pę
dzącego pociągu udał się więźniowi 
wi w całej pełni, albowiem mimo 
natychmiastowego zatrzym ania po
ciągu, nie udało się ująć zbiega.

Przepustki dla wielhicb
Itr dii1|H

O niezmiernie charakterystycz
nym fakcie donosi korespondent 
agenci K abel: O to jedna z kurac
juszek, przebyw ająca w Kutach 
(nad granicą rum uńską) zwiociła 
się do tamtejszego starostw a z proś
bą o udzielenie jej przepustki na 
krótką wycieczkę za rum uńską g ra
nicę. Oświadczono jej na to  popro- 
stu, że „przepustki w ydaje się tył 
ko wielkim ludziom”.

Moźeby tak — kończy ageuoja 
Kabel — sporządzić wobec iego 
listę „wielkich ludzi".

Spraw a ta poza całą taomicztią 
stroną rzuca jednak światło na p ra
ktyki naszej Liurokracji.

Zamordował pana 
młodego

W e wsi Kalinowo w woj. biało
stockim, dokonano krwawej zorod 
ni na tle zazdrości. Na powracają- 
jacego z kościoła pana młodego 
22 letniego A leksandra W m rzew- 
skiego napadł 20 letni Stanisław  
Plaw ski ze wsi Jaszczolty.

Plaw ski zadał szereg ciosów w 
giowę Winczewskiemn. Ciężko ra n 
nego prztwieziono do lekarza w 
sąsiedniej wsi gdzie prowizorycznie 
opatrzono, W inczewski w drodze 
do szpitala zmarł. Pławski starał 
się o rękę dziewczyny z k tórą o- 
żenił się W inczewski lecz ta  mu 
odmówiła Pu dokonaniu zabójstwa 
P ław ski zbiegł.

M iyiia homorra w Samborza
W Samborze zostały ujawmone 

nadużycia w kancelari’ komornika 
II rew iru Samborskiego sądu grodz-

]ab wygląda wagon kąpielowy
Jak wiadomo, na wielkich szla

kach transkontynentalnych A m eiyki 
Północnej, w pociągach dalekobież
nych stosowane są specjalne wa
gony, umożliwiające zażycie kąpieli 
podczas podróży, trw ającej nieraz 
kilka dni. Podobne wagony posia
damy' również i w Polsce, są one 
jednak -— w braku wielkich odleg
łości -— stosowane tylko przy po
ciągach turystycznych, tzw. raido- 
wych W agon taki posiaaa konstruk
cję zasadniczo analogiczną do zwy
kłego wagonu pullmanowskiego z 
korytarzem , biegnącym przez całą 
długość. Poza niewielkimi przedzia
łami dla obsługi, wagon składa się 
z szeregu przedziałów*, zaopatrzo
nych w urządzenia natryskowa oraz 
z dwu przedziałów, mieszczących 
wanny. Całość uzupełnia obszerne 
pomieszczenie dla fryzjera z wy
godnym fotelem obrotowym

Każdy z przedziałów „natrysko
wych” składa się z dwóch części, 
oddzielonych gumową kotarą, nie 
przepuszczającą wody i pary do tej 
części, k tóra jest przeznaczona na 
rozbieranie sie i odłożenie ubrania.

Hlemcy - po uszy w długach
Zadłużenie Niemiec . na ultimo 

lipca br. wynosiło 22.450 milionów 
RM. Przypomnieć wypada, że z 
końcem kwietnia br. ogólna suma 
długów Niemiec sięgała sumy 
20.740 milionów RM. W  ciągu za
tem kw artału zadłużenie tego pań
stw a wzrosło o Dokazną sumę 1,71 
miliardów' RM.

W  tejże części znaiduie podróżny 
duże lustro. Natrysk posiada zimną 
i gorącą wodę

Polski wagon kąpielowy, nagro
dzony dyplomem honorowym na 
wystawne paryskiej, używany jest 
zawrze przy 10-cJaiowych kolejo
wych raidach narciarskich, uiządza- 
nych w porze zimowej i zapewnia 
warunki podróżowania, usprawiedli
wiając* nazwę hotelu na kołach

kiego Jak się okazało sprawcam i 
Tych nadużyć byli sam komornik 
Kazimierz Kozaczek i jego kąnce- 
listka Schunfeldówna.

Zakońezone już w tej spraw ię 
śledztwo wykazało szereg oieka- 
w ych szczegółów urzędowania. Urzę
dowano w* ten sposób że zainkaso- 
wane pieniądze kancelistka chowała 
zawsze do swej prywatnej kasetki. 
W ieczorem przychodził komornik 
i odbierał pieniądze bez żadnego 
rozliczenia. Czasami przychodziła 
maJżonka komornika i tez zabierała 
pieniądze na domowe sprawunki.

sprzeniewierzenia te komornik 
wraz ze swą kanreialistką staną 
wkrótce przed sącem . Ponadto kart 
celistka będzie odpowiadać za bez
prawne podpisywama swojego szeia.

Chałupnicywyrabiająrowery 
i aparaty radiowe

Spółdzielnie chałupnicze w wojewódz
twie łódzkim rozwijają się pomyślnie, Oto 
jedna z nich, w Katarzyn owi e, po  w. b rze
zińskiego będąca pod opieką Łódzkiej Iz. 
by Rolniczej, od kilku miesięcy produkuje 
rowery a ostatnio zaczęła produkować rn- 
dio-odbiom iki typu detektor

Należy zaznaczyć, że zarówno produk
cja rowerów montowanych z pierwszorzę
dnych części, jak apararów radiowych jest 
tańsza niż fabryczna, mimo iż wyproduko
wane rowery pod względem wytrzymałości 
nie ustępują niektórym wy robom fabrycz
nym. . y

Celem Drakiycznego wypróbowania r°- 
werów proaukcu chałupniczi < oraz porów- 
runią z markami fabrycznymi, spółdzielni™ 
organizuje wyścig kolarski w dniu 28 bm. 
o godz. 10*ej na trasie około 120 Jem, (Ko-

lu-rk i — Tomaszów Maz. — Rawa — fe> 
+ów — R o g ó w ,— Rzeziny — Koluszki).

Zgłoszenia na wyścig, w którym mogą 
wziąć udział kolaj-ze, posiadający ro w e r1 
różnych firm, przyjmuje ju  teraz Spółdziel
nia Pracy „Technik" w Koluszkach orał 
Okręgowe Towarzystwo Organizacji i Kó
łek Rolniczych w Brzezinach 1 ódzkich

Inicjatorzy wyścigu przewidują szej-eg 
nagród dla kolarzy, między innymi ma być 
nagroda p„ Starosty brzezińskiego O dnoś
nie precyzji aparatów radi >wych są obec
nie czynione badania przez zainteresowa* 
nc c’ ynmki fachowe.

Nasze K onto P. K. O. 
408.727



KRAKOWSKI KU« rlR  WIECZÓR N i 7Nowe gwiazdy kłócą si* o lisa
W oddac ie  XIII Sądu Grodzkiego w 

Warszawie rozegrał się wczoraj epilog ha* 
cm ych imienin znaxomitej aktorki M ani 
Malickiej: Na uroczystość tę było zaproszo 
nvch przeszło 60 luminarzy naszego życia 
Towarzyskiego i świata aktorskiego.

W ybierając się na tak wytworną ucztę
— jedn.~. z gwiazd komediowych p. H. C.
— pożyczyła od p. H anny Kulczyckiej sve 
bmego lisa. N a Drzyjęciu było bardzo wc. 
soło i wracającej w doskonałym humorze 
naszej gwieździe komediowej — okradzio* 
no pożyczonego lisa. Sprawa może zakorn- 
czyłaby się polubownie, gdyby nie to, że 
p H. C. nie mogła napazie odkupić srebr* 
m go lisa, zaś p. Hanna Kulczycki, nieza
dowolone ze zwłoki w  odkupieniu kolnie* 
rza — zaskarżyła aktorkę o... przywŁasz* 
czcnic.

N a rozprawie powodka przez swego ad 
wokata dowodziła że p. H. C. po zgubie* 
oiu lisa przez 3 dni była nieuchwytna, a 
później cherciaż poszła z nią do kuśnierza 
z zamiarem odkupienia nowego K ołnierza
— straty jednak nie pokryła. Powołany 
przez obronę świadek p. Leopold Brodzić* 
ski, sekretarz teatru Malickiej zeznał, że 
ty ł  na imieninach u swej chlebodawczym 
gdzie wespół z innymi biesiadmkam och o* 
ł z o  sę zabawiała i p. H C. San. świadek 
twierdził, że mocno mu się przekręciło w 
głowie, a gwiazda komediowa z pożvczc* 
nvm lisem bvła ziekka „zawiana". Kiedy 
w drodze powrotnej skonstatowała brak 
pożyczonego hsa i kiedy poszukiwania zgu 
by wespół z reżyserem Waszyńskim, me 
dały pomyślnego wyniku — p. BrodziuSKi 
miał pocieszać w nieutulonym żalu aktor* 
kę tymi słowy: „Nie płacz głupia — Ii. 
pewno miał nogi" Jednocześnie Bpodziń* 
ski na dow śd stałego roztargnienia aktor* 
ki przytoczył sądowi inny wypadek. k itdv  
p. H. C. zgubiła srebrny woreczek który 
uratował świadek. Interpelowany w sądne 
o charakterystykę artystki dramatycznej p. 
H. C. — Leopold Brodziński z wprawą Jik 
gdyby1 Stałego bywalca sądowego zeznawał 
o pierwszorzędnych zaletach scenicznych 
oskarżonej, o jej pracy aktorskiej ju . od 
19V> roku, o wysokiej gaży i c wielkim 
powodzeniu, ,akie osiągnęła w „Profesji 
Pani \V'arren“ w „Kandidzie” i w innych

sztukach i wresżcic zapewnił, że uczciwość 
oskarżonej nigdy me była przez nikogo 
poddawane, w wątpliwość.

Najbardziej nieswojo czuła się w roli 
powódki p. Kulczycka, która lisa pożyczy* 
ła bo... nie śmiała odmów ić. D uś domaga się 
zasądzenia gwiazdy i 650 zł odsxVodowa* 
r.ia. Ponieważ adwokat zrzekł się przęsłu* 
ehania p Malickiej — przewód sądowym zo 
stał zamknięty Sąd zaś nic dopatrując sie

cech przestępstwa — oskarżoną uniewinnił. 
Primadonnę bronił ze swadą adwokat Zyg* 
munt Malberg. Uniewinniona p. H. G. za* 
pewniła poszkodowaną, że jej lisa odkupi, 
ale kiedy skończą się w teatrach ogórki 
wakacyjne...

Rozprawa zgromadziła liczną publicz* 
ność, a zeznaniom komediowego mistrza 
Brodzińsluego przysłuchiwano się z widc* 
cznym zadowolemem. L.

Historie chińskie
La Keuvc de Paris ogłasza szereg za

bawnych anegdotek Pawła Crow, który 
przez 25 lat był mieszkańcem Państwa 
Smoka. O to niektóre? Jeden z rewolucjo* 
nistów począł wydawać dziennik pełen 
podżegających artykułów  [ednakze przed 
tym ubezpieczył się aa życie bardzo wy* 
soko w jednym z angielskich towarzystw 
asekuracyjnych. G dy przebrała się miarka, 
zaprowadzono dziennikarza do mandaryn5 
— Będę zmuszony ściąć ci głowę — oznaj* 
mia urzędnik. — Cóż robić, mówi dzień* 
nikarz, tylko „e król angielski bardzo z t* 
smuci się — A  to dlaczego ? — Bo zaasc* 
kurowany jestem na życie — a wtedy bę* 
dą musieli wypłacić odszkodowanie — r>ój 
clzic do króla skarga od pokrzywdzonego 
towarzystwa król ujmie się za nimi i tobie 
dadzą naganę. M andaryn zamyślił sie —
' ymczascm ncś jeszcze swoją głowę dopo* 

ki. nie porozumiem się z królem Anglii us
tala sposób dziennikarz ocalał.

A  oto inna historia: w zamierzchli h cza* 
'.ach, gdy Chiny były głównym importerem 
herbaty do Europy, zastanawiano się czym 
obciążyć statki jadące po ten towar Jakiś 
kupiec hamburski wpadł na pomysł w ysta
nia transportu starych podków. Podkowy 
te zakupił któryś z chińskich fabrykantów 
. począł przerabiać na — brzytw y. VCrtec;v 
wszyscy kupcy z Londynu, Marsylii i New 
Yorku zaczęli zasypywać rynek chiński sta* 
tymi podkowami. Przerażony fabrykant raz 
puścił wiadomość, że tylko hamburskie bru 
ki odpowiednio szlifują podkowy z któ* 
rvch wyrabia brzytwy W tedy kupcY euro*

pejscy zaczęli sprzedawać stare podkowy 
do Hamburga, skąd płynęły coraz nowe 
tiarisporty ijtgo żelastwa na W schód. W 
Końcu zrozpaczony fabrykant brzytew, wi* 
dząc że zakup tego „surowca" pochłonie 
mu cały majątek, zamkną! czym prędzej 
bbrykę i wyniósł się dc innei prowincji 
chińskiej. Tak to  wyglądało państwo smoka 
in illo temporc.

Czy przyjmie się w Polsce
camping kolejowy

W  chwili obecni | kończy się 20 spe* 
cjalnych wagonów kolejowych < mieszkal
nych dla tzw. campingów kolejowych. Jest 
to nieznany u nas jeszcze typ turystyki, po 
legający na „włóczędze" w odpowiednio u* 
rządzonych wagonach. Oddanie do uv.yt* 
ku nowych wagonów nastąpić ma w przy* 
szłym sezonie wiosennym.

Trochę himoru
FORTEPIAN

Gość w pensjonacie:

— Ponieważ inni mieszkańcy pensjona* 
tu  mogą korzystać z tortepiunu przeto i ja  
poproszę cudzicń na jedną godzinę o klu«
czyk.

W łaścicielka? A  kiedy pan sobie życzy 
grać?

— G rać? Nie, grać nie będę. Proszę o 
kluczyk między godz. 2 a 3, gdy o d b y w a m  

swoją drzemjtę poobieamą

IPakir nie wytrzymał
Słynny Ben Hamid Bahlul, cie

szący się wielkim uznaniem wśród 
ludności Kaszmiru dla swej poboż
ności, a jeszcze więcej dla swej 
sztuki fakirskiej, został ostatnio za
proszony przez okuitystow  Stanów  
Zjednoczonych do wj:głoszenia sze 
regu referatów przez radio o życiu, 
fakirów inahometańskich w Indiach. 
Po wygłoszeniu cyklu referatów , za 
które ptzem yślny im presario w rę
czył fakirowi 20.000 dolarow sam 
nu tym interesie zarobiwszy 50.000 
grono okultvst,ów uprosiło łakira 
b \ w obecności kilku lekarzy i 
przedstawicieli świata naukowego 
zademonstrował swoje doświadcze
nia. Doświadczenia odbyły się w 
parku wilii jednego z milionerów 
chicagowskich. Na traw niku rozsy
pano żąrzące węgle, po któi-ych fa
kir miał przejść bosymi nogami.

Ku niemałemu zdumieniu obecnych 
fakrn natarłszy soDie nogi jakim ś 
płynem wszedł boso na żarzące się 
węgle. Niewiadomo czy fakir był 
w nieodpow iednini nastroju, czy 
też może węgiel był za gorący — 
dość że uszedłszy zaledwie 10 k ro 
ków fakir z sykiem zeskoczył z 
gorącej bieżni na chłodny trawnik. 
Mimo to, fakt, że nie odniósł on 
żadnych obrażeń na stopach wzbu
dził w okultystycznych kołach A- 
m eryki duże wrażenie. Koła nauko
we zapatrują się na ten ekspery
ment dość sceptycznie, dopatrując 
się w wytrzym ałości lakira na dzia
łanie ognia w płynie, którym  ma- 
zułmanm wysm arował sobie przed
tem nogi, a którego składników do
tychczas nie udało się chemikom 
zbadać.

LUDWIK M ASCHOIP

„B A G N O ”
75) POWIEŚĆ

— To dla nas nieodpowiednie. My siąkam y 
 — w idii pan — czegoś zupełnie innego.

— Mogę to sobie wyobrazić, sicoro m ó j  ir mu* 
>krv-pt panu nie odpćrw rada. Czy jest pan jednak 
przekonany, że to cos innego, czegc in  szuka jest 
łipsze aniżeli to, co ja panu przedłoży ł m ? Zastano* 
wił się pan jaka plus ma mój pomysł ^

NussbaUin począł troskliwie strzepywać popiół 
z cygara pati zył na mego z ukosa i pozostając w po* 
zycji wyczekującej, spytał — no?

— Przede wszystkim, opracowany przeze mnie 
temat nie był jeszcze nigdy filmowany, mu pan więc 
z upełnie coś nowego. Po wtóre, jest to film histo* 
ti|fidnoi kostiumów y ,{nje 'podlegający zmianie 
mody, zatem zawsze aktualny, nigdy się nie starze
jący jak filmy w cywilnych stroiaćh iimtniające się 
po kilku latach z dramatów w groteski. W  końcu 
a to zdaje mi się ovć najważniejszym, ,est to film na* 
rodowy, mogący panu, o de reżyseria będz e pierw
szorzędna, przynieść przez lata całe dochody. Jestem 
święcie przekonapy, że lim ten pójdzie, bu mimo 
demokratycznej republik' i międzynarodowych ha
seł, ludność niemiecka odczuwa i myśli narodowo.

— Chce pan, abym ia za swoje pieniądze pro* 
pagowlał patriotyzm w Niemczech ? Cóż mnie po 
narod®wvm łiimie? Poco mi on potrzebny? 'Pisz 
pan wesoie rzeczy, przy któiych mam tę pewność, 
że będę m iił sto procent czystego dochodu, a zrobi
my interes. T o  wszystko. A  w tych komediach po*

rusz pan nowy temat Bez naśludowań amerykary 
skich grotesek, bez bicia się po pyskach, wrzucania 
do wody i gonienia po ulicach- - ego mamy az nad 
to. Coś now ego, rozumie pan, coś zupełnie nowego. 
Jak to „coś" ma wyglądać, pozostawiam panu. Pan 
pisze scenariusze, nie ja. Teraz dam zlecenie, aby wv* 
dano pański, sujet.

Podniósł słuchawkę, przycisnął guzik — -------
— Panno Eisenring, proszę przygotować ma* 

auskrypt pana Otwierckiego, który się zaraz po nie* 
go zgłosi.

Membrana aparatu trzeszczała głośno. Orwierc* 
kremu wydało się, jakoby panna Eisenimg odr>o< 
wiedziała — „Nie jest jeszcze w zupełności od
pisany".

— Dlaczego nie, krzyczał pan Nussbamn, nje 
miału pani czasu?

Nussbaum rzucił słuchawkę na widełki.
— Z  tym personaaem jest nie do wytrzmyama 

Jedna panienka poszła na urlop, a druga me wic, 
gdzie się manuskrypty znajdują. Miej pian cierpi:* 
wość jeszcze dwa, lub trzy dm. |a go panu przyślę 
pocztą, albo gdyby ran  był w te, okolicy i zechciał 
się jeszcze raz pofatygować —

— Dobrze, przyjdę za kilka dni. Do widzenia 
panie Nussbaum

— Moje uszanowanie, a jak nan będzie miał 
co nowego — bordzo chęcnie.

Otw iercki zamknął drzwi za sobą, przeszedł 
spiesznie obok pokoju w którym urzędowała panra 
Eisenring i zbiegł na ulicę.

Po trzech dniach dostał manuskrypt z powre* 
tem. Przysłano mu go przez posłańca do domu.

Przez okno wpadały do potcoju jasne promie* 
nie słońca, kładły się złotym: wstęgami na dywanie 
i pnąc się po mahoniowej ścianie, wślizgiwały się 
do pościeli szerokiego łóżka, pieszcząc Lo lubcm cie* 
płem, to  znów muskając w oczy, jak uporczywie

wracaiące muszki, całowały jej szyję, piersi i gubiąc 
się w puklach miedzianu — czerwonych włosów, 
rozpalały w nich ogień ubierający jej piękną gJO* 
wkę w rodzaj połnącego hvłmu.

Lo zbudziła się dzisiaj wcześnie, niż ,azwv» 
czaj Może to przekradające się do wnętrz,, przez 
niedoci jgnięte abażury firanek słońce, spłoszyło 
jej sen, pozostawiając marzenia, które Lo leżąc z zamJ 
kniętymi oczami, zdawała się teraz śnić do końca. 
Bo usta jej rozchyliły się lekko w uśm*. chru zadowo 
lenia i szczęścia. W  dużym lustrze szaf', stojącej pod 
przeciwległą ścianą, wiaziała postać młodej, pięknej 
kobiety wypinającej lubieżnie jędm* piersi z rozpię* 
tej bluzy pyjamy, kobiety uśmiechającej się do mei 
szeregiem zdrowvch zębów, patrzącej na nia Już .* 
mi wyrazistymi oczami, okolonymi ramą dług., 
rzęs, nad którym, uginały się łuki czarnych brwi, 
niby pomosty zarzucone między lokami po obu stro* 
nach skroni. Tą wdzięczną postacią byłi Lo, żako* 
chana w sobie, wierząca w swój triumf<dn> pochod 
do szczytu kanery. To co dotychczas osiągpęła. było 
dopiero początkiem, wejściem na pierwsze szczeble 
owej Jakóbowej drabiny, fięgającej pod niebiosa. 
Jej marzeniem było piąć się dalej, stanąć na najwyz* 
szym szczeblu.

Żadne trudy i przeciwieństwa, nie mogły jej 
zrazić. W iedziała ze proporcjonalna do vzrtg,tu 
poulamości wzrasta lLzba przyjaciół i wrogów. N aj 
niebezpieczniejszymi sa ci najserdeczniejsi przyjaciele 
ale Lo wiedziała również, ci tak wrogov, jak i przy* 
jaciół potrafi swą oziębłością trayn-ac od siebie 
z dala. Życie nauczyło ją niejednej praktycznej 
rzeczy.

Złote promienie słońca muskały j ą  w  o c z y , 
pieściły łubem ci"płem całowały, lakby chciały do* 
dać jei otuchy i zachęty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

/
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D R O B N E ♦

ODCISKI usuwa niezawodnie 1K30* 
50 groszy Drogeria 

3 C H A P 5 S N S O H N A
, • Kraków Plac Nowy

KARALUCHY . n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, pioszek oryginalny. Drogeria 
- F I H f t P S C H S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory
g in a ły  płyn J O K .  — • Drogeria 
— S C H  A P S E N S O H N . A  —

Kraków, Plac Nowy.

M , \  S j Z '\  N g l  O O  M l ł ^ A  
Z \ P A k j « l C Z K I  
AUttAMATYCZNE

P K IH ID S Y  naprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia 
iZ L IF IEP W A , S P A WA L N I A  

'= = =  ŻELAZA I MF7ALI = =
M A K O W S K I
K R A K Ó W , DIETLA Ł. 4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie ■ 
n — i  lam y 30 %  RABATU. —

uiś y

BELLOT usuwa owło
sienie w7raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
jzupełnie nieszkodli
w e  składniki.
^RAZOl specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W' e j ś c i e przez sień). 

3. SCHOnWALD Kraków, Dietla 51.

MA T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty tapieerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

E GROSZY P RANI E KOŁNIERZYKA
jEflpnlE trllp *PEH&ir firzBsifisha 1/

i Czyszczenie ubrania .3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala W O LNICA 8.

« SZLIFIERNiA NOŻOWNICZO-MECHA 
NICZNA ..PRECYZJA" w Krakowie 
KrakowsKa 5. wykonuje wszelkie 
idboty w zakres szlifierstwa i uo- 
zoWnictwa wchodzące iaK . ostrze 
me noży, nozycz»k, brzytew , noży 
m'a s a r  s k tc  h, introligatorskicu, 

' wi wszelkiego rodzaju noży maszy
nowych.

Władysław M.tan
K ołdry , koce, pościel b ie lizn a  
po śc ie lo w a najtaniei E*SEN K rakÓW 
S ław k o w sk a  2, Tel. 210-53

I u

Koncesjonowane kursy kroju i szy
cia „ J ó z e f in a " .  Kraków, W arszaw 
ska 4, N o w e  kursy 1 września. 
Przyjm uje się i Panie z szyciem 
nieobeznane. S y s t e m  francusk' 
Wn r t h a . -  Gwarancja wyuczenia. 
Wpisy codziennie od 10—7 wiecz.

i t e i ł n ś  p r z e c i w  p d z i a i u w i
Palestyny

Ka r- Pat. oektur Al — Azharu, 
największej uczelrr muzułmańskiej, 
zwołał najwyższą radę uczonych te* 
ologów na nadzwyczajne zebranie, 
poświęcone sprawie palestyńskiej. U 
chwalona rezolucja głosi że wszelkie 
proiekty podziału godzą w najświęt* 
sze uczucia Muzułmanów oraz że 
świat muzułmański musi wystąpić so 
Ldarnie w obronie tego kraju islam* 
skiego i arabskiego.

Pomijając okoliczność, że Al — 
Azhar jest największa uczelnia mu* 
zuhnanską, uchwała najwyższe) rady 
jest tym bardziej znamienną, że częś* 
ci owo została wymuszona, przez zw  
pełnie stanowczą a jednomyślrą opi
nie ogółu Muzułmanów.

Haifa. Pat. Komisarz ok ręgu Dze 
nin nazwiskiem Moffat a me Macy, 
jak pierwotnie podano, na którego 
dokonano zamachu rewolwerów ego, 
zmarł w nocy w szpitalu rządowym 
w Haifie. Przed śmiercią podał on ry 
sopis zamachowca. Policja w Dzenin

P L U S K W Y
tępi pod gwarancją 
TYLKO Ś W I E C Amim «

Zakł. Chem. SALVATOR-Ka TOWIC£ 
KUSKÓW, LWOWSKA L. 2

TEI.EF9N Nr 117-64
W A R S Z A W A  
L W Ó W  — Ł Ó D Ź

T E L . 455-13 
-  W I L N O

SPRZEDAŻ *
MLECZARNIA z urządzeniem i miesz

kanie umeblowane, zaraz do sprze
dania. Zgłoszenia w admmistracji 
Krak. Kur. Wieczór, pod 1600.

N A U K A ♦
WPISY na zatwierdzone przez K ura

torium Trzechletnie Żeńskie Kursy 
3ezyków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  Rynek Główny L. 23. 
Kształcą sekretarki, korenspoden- 
tki, buchałterki, tłumaczki.
Nauka od 8—13. Dla dorosłych 
popołudniowe wieczorne.
Zgłoszenia 11-13, 17—19.

FORTEPIANU lekcji przyjm uje PROF 
iSRA.ELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof, S teuerm ana (Wiedeń). Zgło 

f szenia Długa 61, te l. 113-69.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gw aian 
towane. W pisy codziennie.

♦ Postukuje pokoju ♦
POSZUkuie pokoju czystego, skrom 

nego wejście z przedpokoju lub 
osobne Zgłoszenia pod „Urzędnik" 
w administracji „Kuriera W iecz".

aresztowała pewnego osobnika, po* 
Jejrzanego o dokonanie zamachu

Jerozolima. Pat . N a skutek wczo* 
rcjszych zajść y-ojika brytyjskie otos 
czyły kordonem m. Jenin, w którym 
zarządzono 24- godzinny stan yvyjąt* 
ko wy.

Londyn. Pat. Garbaty Arab o jass 
nych włosach, który wczoraj wieczo 
rem został aresztowany w Palestynie 
pod zarzutem zastrzelenia brytyiskie 
go podkomisarza okręgu Jer.m W al 
tera Moffata, usiłował dzisiaj zbiedz 
z obozu wojskowego w Jenime.
Moffet, na którego napadnięto wczo 

raj w biurze, zmarł dzisiaj w szpita* 
lu z odniesionych ran. N apatnik dał 
do n;ego ó trrałów.

W  nreście Jenin wprowadzono 
stan wyjątkowy na okres 24 .godzin

K. Libicki
dyrektorem radia

W arszawa. N a posiedzeniu Rady 
Nadzorczej Polskiego Radia w dniu 
25 sierpnia 1938 r. został wyrany dy* 
rektorem naczelnym Polskiego Radia 
.minister Kpnrad Libicki dotychczaso 
w v  prezes rady nadzorczej spółki ak 
o  jnej Polskie Radio.

Nowe zwycięstwo
Ję frz e je w siiie j w  B o s t o n

Paryż Pat. Havas donosi z Nowego Jor* 
.u, że w środę para t>olsko*francuska Ję> 
driejow ska—Mathicu pokonała na mis, 
trzostwach Ameryki w grach poawój...ych 
p .rę  amerykańską Bundy—Vorkman 6:2, 
6 :2 .

depresje hitlerowskie
przeciw „nieposłusznemu" biskupowi

Berlin, Pat. Niemieckie biuro ,n* 
formacyjne donosi, ze biskupowi 
Sproll z Rottenburga zostało odebra 
l.e prawdo pobytu w Wintenberdze.

Zarządzenie to wydane zostało w 
związku z tym, że biskup Sproll był 
jedynvm obywatelem w swoim okrę* 
gu, który wstrzy mał się od wzięcia u 
działu w wyborach w dn 10 kwietnia 
t i . ,  co wywołać miało demonstracje 
ludności przeciwko niemu.

M A GAZYN l ( P R V n R  Z Ł O T N IK  
JU B IL E R SK I n t n i l U I I  j JU B ILE R

POLECA 
WYROBY 
Z Ł O T E  
SREBRNE 
i ZEGARKI

Przyj, tirsl. 1 rap.

:  :  c  = ;

j ~ 5 3 £

KUPUJE 
ZŁOTO 
SREBRO 
BRYLANTY 
i P E R Ł Y

Telefon 141-35

KiiARóia | —  1| STBUDOM Z

Rad’o ratuje chorego
Toruń. Pat. Ostatnio w Toruniu 

wydarzył się wypadek świadczący, 
jak powszechną staje się rola radia w 
życiu. Jedna z  aptek w Toruniu wy* 
dała niewłaściwe lekarstwa. Omyłka 
ta mogła spowodować tatalne skutki 
dla chorego. Po stwierdzeniu tego fa 
ktv apteka pwróciła się do rozgłośni 
pomorskiej Po^kiegu Radia z proś* 
b;; o podanie odpowiedniego komu* 
nikatu. W  piętnaście minut po rada* 
niu komunikatu przez radio poszuka 
wana pani zgłosiła się do antyki i 
zwróciła lekarstwa

T r o r h ę  h u m o r u
PRACA I APETYT

G osnodyni: Zapomóg pieniężnych nie 
udzielam zasadniczo. Jeżeli jednak wytrze* 
piecie ten dywan, to  dostaniec.e obiad.

Ż ebrak: A  czy litościwa osoba nie ma 
mniejszego dyw anu? Bo ja dizś nie mam 
tak wielkiego apetytu

Cofnięcie prawa pobytu zostało wY 
dane „w interesie przywrócenia spo
koju i porządku" oraz ze względu na 
to, że nie może być tolerowany bis* 
kup, który -aniedbu)t swoje państwo 
wo — polityczne obowiązk,

Żądanie dobrowolnego zrzeczein3 
się diecezji biskup Sproll odrzucił.

M c i i i  rozpoznaj oprawców
Gdynia. W  s z miału Sióstr Miło* 

sierdz.a w Gdym odbyła się konfron 
tacja, która miała dramatyczny prze 
bieg. Lezącemu bez obu nóg i lewej 
ręki w szpdalu, Winnickiemu, przed 
stawiono 5*ciu kolejarzy gdańskich, 
którzy wypierając się swego czynu, 
twierdzili, że W inmck. padł oftam 
Y.łasnej nieostrożności. Oprawcy 
gdańscy nie załamali się nawet wte* 
dy, gdy W innicki poznał w Gcrow* 
niku pociągu Hessem tego, który b y ł  
ir icjatorem bestialskiego wybryku i 
y.y-pchnął go z wagonu. Winnicki ze 
znania swoje potwierdził przysięgą.

„ lO l a i iZ I i iH i l i i O F i '
Z. tysiakowikies>c Pnit. II. j
Nakładem  Spółdzielni Wydawniczej 

„Czytelnik" w  Krakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
ksęgarnlach 
Cena zł. 1.— 

Prenumeratorzy K. K. W. w Krakowie 
moga nabyć u Inkasenta.

N a scenie jednego z teatrzyków rewio* 
\\ych pewna piękność popisuje się niezwv = 
kie zręcznymi sztuczkami czarodzieiskimi 

W  pierwszym rzędzie krzeseł obserwm 
je ją dwóch panów Jeden z nich mówi 
znudzonym głosem :.,,K iedy to i tak wszvst 
ko sztuczne".

N a to  drugi z zachwytem: „A lt nóżki 
nie, mój kochany panie, — nóżki nie!

naOOŁOSTENIAI Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia Jest jeden milimetr, w Jedwrn tamte Strona dzieli się 
Ceny óglos eń w złotych: ksrtro.ia w i łamie za mim zł l,25;Tekst II—VII .trony zł 1,— Za tekstem zł 0.70 Nadesłme za Im m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście' do 86 
m/m w 1 łamie zł 2 0 - ,  2 lamach zł 30, -  Dgłoszenia droone za słowo 0*10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 003. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 ,J5
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